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cv WEżzm
Niezwykle przyjemnego uczucia
dozn aje się po m yciu g ło w y  I ‘i - 

xavon em , łagodnym  płynnem  m y

dłem d ziegciow em , pozbaw ionein  

zapachu dziegciu zapom ocą o p a 

ten to w an ego  sposobu. P ix a v o n  

nie ty lko  o czyszcza  w ło sy , lecz 

działa  rów n ież przez za w arty  w 
nim d zieg ieć w prost pobudzająco  
n a skórę g ło w y .

Cena butelki Pixavonu, w ystar
czającej na kilkf5, m iesięty, w yno
si P b . 1.50. M ożna dostać we 
wszystKich odpowiednich sklepach. 
W szystkie lepsze zakłady fry/.yer- 
skie uskuteczniają o omywanie g ło 
wy Pixavonem. W ystrzegać się 
złych falsyfikatów. Praw dziw y 
Pixavon ptyn (nie proszek) w f la 
konach z firmą Drezdeńskie Che
miczne Laboratoryum  Lingnera.

przewrót w Turcyi.
22/VII 1908 — 22/YII 1912.

( Komitet jedności i postępu młodoturcCki i L iga ra
tujących ifice ró w . —  Zmiana systemu. —  Groźba 

nowej rewoluCyi. — W ojsko politykujące).

Nie jest to tylko upadek rządu, nie jest 
tylko zmiana gabinetu i wielkiego wezyra, ale 
jest to gruntow na zmiana systemu, jaka się 
dokonała w ubiegłym tygodniu w Turcyi. Upa
dek Said-baszy i powołanie starego gbazi, zw y
cięzcy z pod Karsu, marszałka Achmed Mukhtar- 
baszy, jako wielkiego wezyra, oznacza upadek 
rządów mł rdoturkow i stanow i przejście do no
w ego systemu rządów —  z ulegającym  Anglii 
85-ietnim Kiami 1-baszą, jako f r  zydentem rady 
stanu i Nazim-baszą, jako ministrem wojny —  
ludzi stanowczo przeciw nych system owi mtodo- 
tureckiemu

Jak wprzódy z komitetu w Salonikacb 
w ychodziły rozkazy do W . Porty, którym się 
stary system  Hamidowski musiał podd-iwsć 
> ostatecznie został złamany, tak ter az tym sa
mym sposobem, taką samą metodą spisku z Mo
nastyru złamano rządy wojskow e młodoturków 
i wprowadzono ludzi z epoki hamidowskiej do 
steru. Na mieczu Mahmud Szefket-baszy opie
rały sit, rządy młedotureckie. Z  chwilą kiedy 
zabrakło tego opiekuna młodotureckiej rewolu- 
cyi, dostali -ię do rządu ludzie wprost przeciw
nego kłerunku, stanowczy w rogow ie komitetu.

Na czele stanęła L iga  „ratujących ofice
rów* „Chalaskyr Zapytań Grupu*, jak się ten 
najnow szy spisek wojskowy w T urcyi sam na 
żyw a O ficerow ie wypow .edzieli posłuszeństwo 
iządow i młodotureckiemu, minister w ojny, gene
ralissim us M ahm ud-Szefket-basta pierwszy usta 
pil z gabint tu i tym sposobem obalił cały ga 
hiftet S ąd -h aszy. Sułtan chciał pow ołać do 
steru rządów Tew fika-baszę, obecnego ambasa
dora tureckiego w Londynie; już był w drodze 
1I0 Konstantynopola ambasador londyński, już 
miał objąć władzę, kiedy niew yjaśnione dotych
czas w pływ y brata sułcańskiego Eddin-Efendi 
zm ieniły w ostatniej chwili postanowienie wład
cy i nastąpiło powołanie do steru najzacieklej- 
szych w rogów  młodoturect iego komitetu, wła
śnie ludzi, których podyktowała L ig a  oficerów 
„ratujących*. Jest to objawem  wielce niepoko
jącym  i wskazuje, że jak przed czteru laty Re- 
wolucyr Turecka od wojska wyszła, tak obecna 
kontrrew olucja —  bo czem innem L ig a  nie 
jest —  wychodzi także z tajnego spisku woj 
alf ow ego.

Dokąd doprowadzi to panowanie oficerów 
politykującycb, tego dziś przewidzieć nawet nie 
można W  każdym razie wskazuje na osłabio
ną dyscyplinę w wojsku, ua obniżoną pow agę 
sułtana i na wkradającą się anarchię do rządu, 
która prędzej, aniżeli przypuszczam y, musi wy- 
w  lać poważne zawikłania międzynarodowe.

Spisek w ojskow y wprowadził młodoturków 
do rządu, spisek w ojskow y po czterech latacb, 
p tłn ych  błędów centralizmu i nacyonalistyrznej 
polityką pozbawił m łcdoturków władzy.

1 urcyi panuje obecnie wojsko. Ono 
w ydaje rozkazy, ono zmusza sułtana d o  usuwa
nia niemiłego oficerom gabinetu, ono d o m a g a  

aię rozw iązania izby, w której inłodoturcy po- 
m -dają większość (jakimi sposobami zdobytą,

to inna rzecz —  w każdym razie na podstawie 
tak zw anych legalnych wyborów).

Jeżeli to nie jrst ostateczną anarchią, to 
n-gdy jeszcze w historyi nie było klasyczniej- 
szego przykładu.

O czyw iście w cien.u tych wypadków przy
gotowują się dalsze ważne zmiany, nad któremi 
pracuje dyplom acya m ocarstw europejskich,

Ścierają s>ę w Konstantynopolu wpływy 
Niemiec i Austryi z wpływam i R osyi i Anglii, 
prowadzi się cicha potajemna w ojna dyploma
tyczna —  c ’ est le s<icret de polićhinelle  —zbro
ją się m< carstwa, które z taką życzliwością po
w itały sw ego czasu t : ądy rew olucyi mlcd iturec- 
Liej, aby na wszelki wypadek przygotowanym  
być w razie, gdyby anarchia w Turcyi m’ała 
dłuiej pottwać.

A  tymczasem w ojna z W łochami, która 
już d obiegali kresu, znów przez uplanowany 
napad floty włosxi< j na zewnętrzne forty Dar 
danelskiej cieśniny między Kum Kaleh a Sedil 
Bahrem, pomiędzy dwoma przylądkami Jeniszej 
i Helles nowym  buchnęła płomieniem; w całej 
Albanii wre; powstańcy albańscy, synow ie or 
łów, Skipetary, bratają się z wojakiem i łbań 
skiem i zdobyw ają Prysztynę, idą już na IJeskab, 
a w stolicy spisku w M onastyrze władza suł 
tańska jest tylko nommalna. Tam  rządzi Liga, 
oficerowie, albańczycy i opozycya liberalna, 
w szyscy, tylko me sułtan.

Parlament otrzymuje rozkazy od anoni 
m owych komitetów Ligi, aby się natychinisst 
rozwiązał, i rząd musi słuchać tych rozkazów 
chociaż na pozór im się opiera. Ilaslo  a u t o 
n o m i i ,  jedyaie sprawiedliw e rozstrzygnięcie 
sporu albańskiego, rozlega się już nie tylko po 
całej donnie W ardaru i M orawy, ale dochodzi 
do Macedonii i T u rcya staje przed problema 
tem cgrom nej wagi, jak pogodzić dążenie auto
nomiczne Albanii, wspieranej oczyw iście przez 
Italię i dążenia autonomiczne Macedonii z ca 
łością państwa, które widocznie chyli się ku 
upadkowi.

T ak samo było przed czterema laty. 
W  marcu roku 1908 odbył s'ę zjazd w Rew lu 
z królem Edwardem, na którym omawiano auto 
nomię Macedonii. T o  w yw ołało oburzenie pa- 
tryotów, „prawdziw ych ludzi tureckich*, cen- 
tralistów mlodotureckich i wybuchł spisek 
w Albanii. Na czele stanęli albańscy oficero
wie, bohaterscy Nian-bej i Enver bej, z ręki 
patryoty mlodotureckiego padł gubernator i ko
mendant Macedonn, reJrcyonisU  Szemsi-basza

W krótce potem zbuntow ały się pułki w Mo 
nastyrze i w Salonikach. Sułtan, stary, prze
biegły Abdul-Hamid, przerażony postępami bun 
tu, nadał pozorną koastytucyę. D. 6 października 
ogłosiła A ustrya atieksyę Bośnii i H ercegow i
ny, na drugi dzień ks. Ferdynand ogłosił się 
królem Bdłgaryi, ogłosił „carstw o Bułgarskie 
niezawisłe* i zrzucił protektorat turecki w Ru 
melii wschodniej, którą także wzorem Austryi 
anektował.

W  msreu 1 9 '9  omal nie przyszło do woj 
ny austro serbskiej, w kw ietn u  chytry sułtan 
Abdul Hamid zrobił kontrrewolucyę, a już d 26 
kwietnia 19 9 r. nacrelny wódź armii młodo- 
tkireckiej Mabmud Szefket-basza zdobył Konstan 
tynopol i I diz Kiosk, napędził starego sułtana 
na w ygnanie do pałacu Rappaporta w S a lo n i
kach i odtąd trw ały żelazne iządy u lodoiurec- 
kie. W  gruncie rzeczy była to dyktatura w oj
skow a Szelkel-baszy. T rra z ten stary żołnierz

ustąpit przed nowym  spiskiem oficerskim i jego 
miejsce zajęli zdecydowani w rogow ie młodotur- 
itów. A le od tego czasu wiele się w T u rcy1 
zmieniło i to na gorsze.

Nastąpiła bowiem rzecz zdumiewająca. 
Turcya konstytucyjna, idąc wzorami najgorszych 
pozrrm e konstytucyjnych państw absolutnych, 
u ż y w a ła  środków despotycznych dla utrzyma 
nia jedności państwowej I w yw iesiła sztandar 
nacyonalizmu osmańskiego, wobec wszystkich 
nieostnańskieb narodów. ( Mtodoturcy okazali 
się zagorzałym i centralistami i środkami nzjsu 
ro wszy mi starali się zgnieść ruch narodowy 
w Albanii, wśród szczepów,. Które im były 
przychylne, ale które nie mogły się zgodzić 
na zupełne zniszczenie ich narodowej indyw i
dualności. Przy pomocy tak zw anych środków 
konstytucyjnycu, gwałtem z pozorami legalno 
ści w parlamencie uchwalanych, starali się w y
narodowić wszystkie nieosmańskie narody. Ci 
sami młodoturcy, którzy dla sieb'e szukali 
sprawiedliwości 1 dążyli do ref irm wolnościo
wych, kiedy sami przyszli do rządów i znale
źli w izbie większość nacyonalistyczną, wtedy 
środkami znanymi z w zorów  pruskiej hakaty 
prowadzili z furyą nacyonalistyczną politykę 
eksterminacyjną w obec nieosmsńskich narodów 
W szystko osmańskie! jedna wiara! jeden język! 
Brak poszanowania indywidualności narodo
wych w państwie o m.eszanej ludności, a taką 
przecież jest T urcya europejska, zgubił młodo
turków. Pozbawił ich wszelkiej sym patyi n a
rodów, które w pierwszej chwili upojenia kon
stytucyjnego przecież razem z nimi o wolność 
i postęp w alczyli przeciwko Hamidowskiemu 
absolutyzmowi. Tym czasem  doznali najsroższe- 
go rozczarow ania i upokorzenia.

Zabrać]'narodom  nieosmańskim wszystko: 
religię, narodowość, język, szkołę, własną ich 
starodawną kulturę, zniszczyć majątkowo, w y 
drzeć resztki mienia, którego nie w ydarły rzą 
dy absolutne, eksterminować, wynarodowić, 
wcielić do obcego i wstrętnpgo organizmu: to
był szalony c,el, który młodoturcy chcieli prze
prowadzić. Omylili się, licząc na spokojną re- 
zygnacyę pokizyw dzonych. Spotkali się z od
powiedzią twardą: do broni! przeciw nowemu
gwałtowi. Nie dziw, że jedyną rozumną odpo
wiedzią u plemienia wojowniczego, u prawdzi 
wych synów  orła byto: nieustająca w alka 7

bronią w ręku. K aiden  był dobry, kto im tej 
broni dostarczał, A ustrya to Austrya, Czarno
góra via Austrya to Czarnogóra —  czy wieczny 
konkurent A ustryi w tych krajach Italia —  
wszystko jedno, byle mieć broń, amunicyę, by
le w alczyć na śmierć i życie, wtedy dopiero 
młodoturcy zrozumieli, że z A lbanią stracić mo
gą sw e stanowisko w Europie i dlatego posta
nowił. bronić posiadania tych krajów za w szel
ką cenę. B yła to dla nich sprawa ich honoru 
i jak słusznie przeczuwali, sprawa ich egzysten- 
cyi. A ustro-W ęgry udawały najszczerszych 
przyjaciół n łodoturków— prasa wiedeńska prze
ścigała się w chwalbie ich systemu (wszak 
było między młodoturkami wielu żydów spa- 
niolów salonickicb), ale Austro W ęgry  były 
zawsze gotow e wszelkimi dyplomatycznym i spo
sobami pomagać albańczykom.'Jt Prześcigali się 
w tem włosi, którzy zdawna zagięli pan i na 
ten kraj stanow iący cel marzeń większej Italii 

T u rcya w ysłała dla poskromienia górali 
albańskich, malissorów, generała Tburguta B a
szę, „krw aw ego psa“ jak go  zw ali albańczycy,

Nic nie pomogło. T rze b i było paktować, w y 
słano Abdulla Baszę, który w zeszłym roku 
na Kossow em  polu — a tak na tem m storycz- 
nem polu —  udzielał powscańcom imieniem suł
tana powszechnej amnestyi, byleby tylko p o 
wrócili z przełęczy ze żlebów i turni do dolin 
złożyli b^oń i wzięli się do codziennej pr acy. 
Ale me długo trwał spokój.

Albania wie czego chce. A l b a n i a  
c h c e  a u t o n o m i i ,  i niczego innego. W  tem 
dążeniu do autonom" Albania me pozostanie 
osamotnioną. Znajdzie pomoc dyplom atyczną 
Austryi i znajdzie ją u W! och. A le dziś nikt 
w Albanii już nie ma zaufania do Turcyi kon
stytucyjnej, która tak ohydnie zdradziła zaufa 
nie najlepszych swoich przyjaciół. K onstytucyj
na T urcya inłodoturecka okazała się jeszcze 
gorszą dla Albanii od Hamidowej Turcyi d e 
spotycznej, bo stała się więcej nacyonalistycz
ną, szowinistyczna i chciała wszystkie narody 
wedle jednej modły z b i s u r m a n . ć .  Albanie 
prztto w chwili najcięższej dla Turcyi, kiedy 
ta zawikłsna została w wojnę zewnętrzną z po
tężną Italią, kieoy w ew nąfrz powstało zam ie
szanie, kiedy i reakeya podniosła giowę: A lba
nia znów upomniała się o sw oje praw a i mło
dzi górale z bronią w ręku poszli w góry, 
uprowadzając z sohą najlepsze bataliony turec
kie z Albanii zrekrutowane. W oisko redyty 
z A lbanii iuż do własnych Drari wcale nie ma 
ochoty strzelać.

I znów tedy jesteśm y świadkami wielkie
go przewrotu w Turcyi. Znów widz my ofice
rów na czele stronnictw politycznych, znów 
słyszymy rozlegającą się komendę „L ig i ratu 
jących oficerów L i dyktanda soldateski, która 
podnosi glos i dom aga sie nienależnego jej 
w życiu harodowem w państwie praworządnem 
wpływu. A le okazale się, że w obecnych cza
sach tylko wojskowe rew olucye udaja sie i 
przynoszą zamierzone owoce. Co siv obecnie 
w Turcyi dzieje, niczem maem  wszak nie jest 
jak s p i s k i e m  w o j s k o w y m  i może 
doprowadzić raz jeszcze do rewolucyi- Kto 
wie, jaki generalissimus pójdzie jeszcze raz na 
Konstantynopol? Kto przeczuwać dziś może, 
jakie wypadki rozegrają się może juz w naj
bliższej przyszłości? A le  ze wszystkich najw aż
niejsze pytanie, jakie stanowisko Europa zajmie 
wobec tycń wypadków w T u rcyi i czy raz je- 
szczt z zawiści i zazdrości przypatryw ać się 
będzie bezczynnie, jak chory człowiek san- «iię 
będzie dobijał? C ioecnie stan rzeczy wedle 
świadectwa wszystkich interesowanych jest n e- 
pokojący i jeżeli natychmiast nie zostanie 
zmieniony i do normalnych warunków d opro
wadzony, może w yw ołać łatwo i n t e r w m -  
c y ę  n a  B a ł k a n a c h .

Zw ycięstw o ligi oficerów jest klęską k o 
mitetu mlodotureckiego. A  rzecz szczególniejsza 
i warta zapisania. Mtodoturcy giną od tej sa 
mej broni jaką wojow ali. A  co szczególniejsza, 
że spisek oficerów zw ąc/ch się „ratującymi 
ojczyznę* ma za zadanie uwolnienie państwa 
od w pływ ów  soldateski i w tem tkwi nic tylko 
sprzeczność zami iru i środków, ale także iro - 
nia historyi, która używ? oficerów do poskro
mienia spisku w ojskow ego, który w t«*j chwiń 
w Konstantynopolu prawa dyktuje.

T o  jes; anarchia wojny domowej.

W. L.

Wrażenia z Prisztiay.
Korespondent dziennika „K oeln . V olks 

Ztg  *, któremu uda!c sie dostać do sam ego cen
trum rew olucyjnego ruchu albańskiego, tak opi
suje swe wrażenia, zeb-ane w Prisztinie:

Niezawodnie jest wieie rzeczy przyjem niej
szych na św itcie, niż znajdować się jednemu 
euiopejczykow - wśród 20000 zbuntowanych 
arnautów, lecz sytuacyę tę osładza fakt, że nie 
mam żadnegc konkurenta—  dziennikarza.

Przyjechałem tu z M itrow icy w tow arzy
stwie pewnego księdza katolickiego, albańczy- 
ka, który ofiarował mi swe usługit j s k o  tłómacz. 
Stacya kolejowa oddalona jest o 8 kilometrów 
od miasta. Na dworcu spotkaliśmy tłum różn o
barwny, złożony z żandarmów, żołnierzy, grec
kiej służby wolejowej, chłopów oulgarskich i 
serbskich, osadników czerkieskieh i kilkuset al- 
bańczyków —  każdy z rewolwerem  wiszącym u 
pasa. Tłum  ien, jzk  każde zbiegowisko bez
czynnych ludzi, zdradza wesołe usposobienie, 
ponurą pow agę zechow ują tylko żanda-mi. I 
nic dziwnego, bo wsiadeją do czekającego na 
nich pociągu, aby opuścić Prisziinę, do której 
waroczyl. bez wystrzału zbuntowaru albańczycy. 
W ojsko zbratało się z nimi.

Tutejszy komendant korpusu Fasil basza 
już przed czterema dniami opuścił miasto wraz 
ze sztabem zw ątpiw szy w wierność i dyscypli
nę wojsk, któremi dowodził. W  dwa dni po
tem zjawiło się około 3,000 arnautów przed 
murami Prisztiny. Pułkownik A cbm td Ilam di 
bej, najstarszy w ów czas oficer, dał wojsku roz
kaz przeciw nim wystąpić. Tym czasem  najpn- 

ażniejszy z notablów miejscowych, Ibratam 
effendi, zw rócił się doń z krótką, lecz znaczącą 
przemową tej treści: „N asi brafcia zeszli z gór
i przychodzą tu na nasze zaprosiny, jako g o 
ście. Znasz nasze praw a świętej gościnności. 
Jeżeli padnie choćby jeden strzał z waszej stro
ny. to rzucimy się na w as i zginiecie co do 
nogi*.

Na takie „dictum* nie pozostało opuszczo
nemu przez sw ych przełożonych pułkownikowi 
mc innego do czyr en i a, jak kazać batalionom, 
uszykowanym  za miastem do walki, powrócić 
do Prisztiny. I tak się stało. Pułkownik 
Achmed H&mdi Dej i gubernator miejscowy 
zrzucili natychmiast mundury i p.zeDrali się po 
cywilnemu Żandarm i zaś, o ile wcześniej nie 
wynieśli się z miasta, zamiast czerw onych fe
zów włożyli na g łow y białe czapeczk1' albańskie. 
Koniec końców arnauci bez żadnych przeszkód 
wkroczyli do Prisztiny i są jej panami.

Na szczęście znaleźliśm y jakiś wehikuł i 
ruszamy ku miastu. T ow arzysz mój doradzi, 
mi, abym Konieczeie zamieni! kaoelusz panam* 
na fez, bo zanadto zwracam na siebie uwagę. 
Będę to mógł jednak uczynić dopiero w Prisz- 
tinie Po drodze spotyham y g .u o y  arnautów, 
złozore z 10 do 40 ludzi, którzy dążr. w tym 
samym, co my, kierunku miasta, gdzie w łeśnir 
rozdają miedzy powstańców broń, zabraną 2 ma
gazynów  w ojskowych. Arnauci cieszą się z  te
go powodu, jak dzieci.

Na ulicach Prisztiny ruoh świąteczny, bo 
tłumy snują się wśród pozam ykanych barów  i 
sklepów, przed którymi siedzą zrezygnow ani 
kupcy tureccy.

Oglądam  się za jaziem  mieszkaniem i w re
szcie d c  w i e l i 1 trudach znajduję i z b ę  w gospo
dzie se b i  ,iej której w iasciciel uciekł do Ue«-
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kuebu. Chciałbym gdzieś zasięgnąć języka o 
rem, co się tu dzieje, ale to rzec- nie łatwą. 
N a szczęście spotykam  aw óch m aussorów, z 
którym i poznałem się ubiegłego roku, bawiąc 
w ich krainie. Poczćiw  górafe witają mnie 
serdecznie, proszą na kawę, ćźęsiują papierosa
mi i przyrzekają ułatwić spotkanie się ze św y- 
mi przywódcam i. Nad wieczorem udaję się w 
ich tow arzystwie oraz dwóch notablów miejsco
w ych do budynku, stojącego poza miastem. Z  
nam rizem  idzie kilkuset arnautów uzbrojonych 
w karabiny wszelkich m ożliwych systemów: 
Mausera, Manlicbera, M artiniego i t. d. Przed 
budynkiem warta, w jego  przedsionku i na 
schodach d z ie s ią tk i obuwia, co oznacza, że u 
przywódców odbyw ają się narady.

W chodzim y w reszcie do obszernej izby, 
w ysłanej dywanam i. N a niżkich sofach pód 
§ć'tóam i siedź!1 pdWażnłń okóło trzydziestu atf 
u Jutów z nogam i skrzyżowanemu pod siebie, 
w e w spaniałych strojach narodowych. Na pier- 
WSzem miejscu spostrzegam  Beiram Zurri bega. 
Jeszcze miesiąc temu był on pułkownikiem żan 
dSrmeryi turecki :j i wrogiem  śmiertelnym w ła
ściw ego albański :h powstańców b aj rak d ara 
D jakow y, R iży  beja.

T eraz zaprzysięgli oni sobie „bezę", t. j. 
braterstw o, i postanowili w alczyć do upadłego 
z tutkami w obronie wolności swej o jczyzn y—  
Albanii. W śród zgrom adzonych widzi się w spa
niałe typy o nosach orlich i wzroku sępów

Zurri beg w ita mnie bardzo serdecznie, 
co u albańczyka, który zawsze zachowuje w o 
ber obcyih  nkzem  niezmąconą p o w a g ., jest 
czerni Diezwyklem. Naturalnie, k a w i ezarna i 
papierosy Zjawiają się, Skóro tyłkb irSiidłem 
„po turećku* na sofie. Z aczyna śiĄ konWe/śk- 
cya  z pomocą tłómacza.

Z  ust mego gospodarza słyszę znane skar
gi na m lodoturkówj dom agania się szkół, na
praw y <StOg, żnuniejszettia pódalkó w i t. d.

P o półgodzinnej rozmowie prowadzi mnie 
on do imrycfe w ybitnych przyw ódców , a więc 
dd b jłe g o  deputowanego Huśsan bega, który 
doskonal': mówi po fralfcuskn, i do R izy  bega. 
WSSęćfciłĆ te same bogate kostyum y, srebrem 
nabijane kolby u feW ołwerów, nieunikniona 
w yborna icawa czarna i w óńbe papierosy.

R iza beg jest właściwym  w tej cnwili 
przyw ódcą zrew oltow anych aloaóczyków . On 
jeden z pośród w ybitnych osobistości albań
skich nosi strój europejski, nb. bardzo ddbrzń 
stro jo n y  i otacza się atrńósUrą arystokratyczną, 
nie m ającą wiele w spólnego z patryarchalnymi 
obyczajam i albańczyków. Nie mada on „po 
turecku" razem z innym i na sofie, lecz osobno 
na fotelu. Jego inteligentna 1 piękna tw arz oży
wia się ogromnie, gdy roztacza przedemną 
obraz Albanii, jaką po widna przedstawiać sie 
gdy uzyska to, o co teraz postanowili w alczyć 
jej aynowie.

Niestety, jest to dóląd „muzyką przyszło 
ści*, bo Albanii bardzo daleko do .;ego, aby 
m ogła wkrótce uzyskać urzeczyw "stnienie swo 
ich postulatów.

T o  wszystko jednak, co widziałem dotąd 
w Prisztinie— muszę w yznać— wprawiła mnie 
w  zdumienie.

Spodziewałem  się ujrzeć zamieszanie, w y
wołane rewolucyą, tymczasem zastałem porzą
dek, bezpieczeństwo własności i ostrą dyscypli
nę wśród arnautów. R zecz nad w yraz cieaawa 
jak rozwidą się dalej w ypadki w tej krainie, ; 
Której wyszedł przed czterem a laty s ilry  ruch 
w spierający dążenia m łodoturków, a która teraz 
rozpoczęła z nimi w alkę nr. śmierć i życie.

"budżet zeszłoroczny, a w ynoszącą praw ie czte
ry  razy tyle, co budżet z 1904 r. Zdaje mi 
się, iż cyfry  te za siebie dość jasno przem a
wiają, wszelkie Wfęć kornćntśrzd ź fnej Wttdny 
uWażłm ZSł zb yfcfzae.

Każfffilerz Lłunln-Karwicki.

M a r t w e  d o s z e . ”

Ro-Okazuje się, te  i dziś jeszcze  można w  
Syi dokonywać w cale Korzystnych ooer icyi z 
twemi duszami."

Jak donosi „Gołos M oskwy", rew izya senatora 
Gliszczyńskiego na kolei Zabajkalskiej w ykryła  ca 
ły  szereg nadużyć zapomoćą nazw i-k osób, zupeł 
nie nieistniejących.

Banda pomniejszych urzędników ułożyła so 
bie plan brania p< nsyi na fikcyjne nazwiska pala
czy w agonow ych i zam iataczy. W  listach ukazało 
się Stopniowo 54 now ych funkeyonaryuszów tego 
rodzaju, którzy przez p< w ien czas „pobierali" przy
sługującą im pensyę, Co kosztowało kasę kolejową 
około 40 tys. ib . Kiedy nadjechała komisy a sena 
torska i rozpoczęła rew izyę dokumentów, okazało 
Się, ze Ci 54 „palacze" i „zam iatacze", aczkolwieK 
znajduj:, się na służbie, nigdy nie liczą sobie „wior 
stowego" i nic nie biorą w kolejowym  sklepie spo 
źywczym . T o  komisyę zastanowiło. Po buZSzem 
badaniu okazaio się, że pokwitowania 54- „urzędni
ków " pisane są ręką paru tylko osób.

Po nitce do kłębka —  w ykryto Crfłą bandę 
Znajdzie się ona ooecnie na law ie oskarżonych.

-JBBĘ n H M

Z życia prowincyi.

Z ziem stw a dubieńskhgo.
Dnia 19 iipca odbyło się nadzw yczajne 

zebranie pow iatow ego zlem stwa dubieńskiego, 
zwołane dla narad w sprawie ufundowania 164 
szkól ludow ych w naszym powiecie. Rząd, 
który daje na budowę ow ych szkół bardzo 
znaczne subsydyum oraz auzą pożyczkę uma
rzaną w  ciągu lat 50 z 3%, postawił dam za 
w arurek, by cała sieć szkolna była w ykończo
na nie w 30 lat, jak  to nasze ziem stwo pro 
jek tow iło , lecz w lat 12.

Poniew aż kw estya ośw iaty ludowej jest 
przy ogromnym  w  naszym  powiecie procencie 
analfabetów (umiejących byle jak czytać i pi
sać mamy z&ledwo 19.4%) nader paląca, w ięc 
dziwić się nie należy, iż kw estya wybudow ania 
owych szkół przeszła jednogłeśnie, choć doszli 
śmy do wniosku, iż budżet nasz wzn śnie je 
dynie na ośw iatę ludową w roku 1923 o 144 
tysiące rubli, co stanow i w stosunku do 227 
tys. rb. 1 czącegc dziś budżetu powiatowego 
63,4%. Poniew aż zaś i na inne potrzeby, jako 
to drogi, będące w opłakanym  stanie, m edycy
nę I t. d. rÓwm ei budżet się podnieść musi, 
dochodzimy więc do smutnego wniosku, iż za 
jakich lat kilkanaście budżet, a tern sanem  i 
podatki w zrosnąć muszą, daj Boże, w  dw ójna
sób, a  być może i w trójnaSób. A  płacimy1 
dziś około 1 rb. z dziesięciny, nie wesołe więc 
otw ierają *ię przed nami horyzonty. Jak wzra
sta n ssz  budżet, najlepszym  tego dowodem, iź 
w  roku 1904, gd y  zaprowadzono poprzednie 
ziem stwo urzędnicze, w ykosił on na gubernię 
w ołyńską 1,216 ,214  rb., w  roku ostatnim ow e
go  ziem stwa, t. j. w 19 11  wynosi* 2,823,028 
r b , w  bieżącym zaś roku 1912 budżety w szyst
kich “iemstw pow iatow ych wołyńskich wraz 
z  gubernialnem w ynoszą olbrzym ią cyfrę} 
4i36°.737 rb., p rzew yższając, ó~ 1,537,705 rb.

Radomyśl, w lipcu  1 9 1 2  r.

W  dniu pierwszym  października zostanie 
otw arta w naszem mieście pie-w sza w ystaw a 
rolnicza, urządzona starpnietn powiatóW ćjfd 
ziemstwa. Obejm ować będzie dział gospodar
czy i rolniczy, hodowlę bydła, ogrodnictwo, 
pszczelarstwo, drobny przemysł, w zory i mode
le* budynków ogniotrw ałych 1 t. p.

Budżet dotftódótf Radom yśla na rok 19 12  
w ykazuje cyfrę 98,534 ruble, W toffi Stałych 
dochodów 4 9 ,9 5 9  rb. i niestałych 48,575 rb. 
Rubrj kę stałych dochodów tw órzą czynsze 
dzierżawne za sklepy, młyn, rzeźnię, ziemie i 
sianożęcie; głów ną cyfrę niestałych dochodów 
daje zysk ze sprzedaży lasu w kwocie 44,090 
rb. C yfra tegorocznych ócychodów w  porów na
niu z dochodem ubiegłego roku, jest <» 67,824 
rtfb. toniejśza z przyczyny, że reszta dochodów 
W kwocie 22,270 rb. została zaliczona dó bud
żetu z 19 11  roku, i do tegorocznego budżetu 
nie wciągnięto zysku w sumie 45 554 rub. z 
niesprzedanych jeszcze w yborow ych sosen z 
lasów  miejskich.

Sieć rur wodociągowych rozszerza się po 
łilicachjm i, sta; z  początku miały być ułożone 
ł w y  tylko po W k f t r t f  Żytom łersawj utłójr, 
Ateksar& fów sktej, W ielkiej i  M atej C ią fn o b y  •

Fiyśwsewrffniiej ł ‘Sziacheellfej,—  oberccft 
do słed  fu r zostanie wmągrfięra ulica Piotrow
ska, część placu Sobom ego, a w poprzednio 
wymienionych ułicaćh znacznie przedłużona 
Skutkiem tych zmian początkow y kosztorys na 
kWorę 67,000 rb. obliczony, zw iększy się dó 
ślimy 120,000 rubli.

M inisterstwo spraw w ewnętrznych pozw o
liło  zarządowi miejskiemu zaczerpnąć z zapaso 
w ego kapitału kwotę io ,o co  rb. n i kapitał za
kładowy nóVopow stającego bahkr miejskiego; 
będziemy Więc mieli obók doskonale rozw ijają
cego się T ow . wzajem nego kredytu drugą .n  
stytucyę bankową w  Radomyślu.

W re u- nas obecnie w ojna domow a o he
gemonię pomiędzy Czarnobylem  a Itkankow
cem, które z tych miaśt zastanie stolicą now e
go powiatu. Ministerstwo spraw Wewnętrz 
nych i komisy a Dumy Państw ow ej zgodziły 
s'ę  w zasadzie na projekt podziału ogromnego? 
rzdom yskiego powiatu na dwie odrębne jed 
nostk: administracyjne. N a” po siedzeniu ciłóh- 
ków ziemstwa powiatowego pfa wie jednogłoś- 
nie uchwalono zrobić Czarnobyl powiatowem 
miastem; —  tym czisem  mieszkańcy Iwankowa 
podali do generał-gubernatora prośbę, w której 
twierdzą, że dla interesów większej części miesz
kańców now ego okięgu IwaftkóW powinien zo 
stać stolicą powiatu- Czarnobyl posiadając 
przeszło 18,000 mieszkańców, jest w iększy od 
takich pow iatow ych miast, iak Radom yśl, T v  
raszcza, CzeLryń, K aniów  i Lipowiec?, jest śro 
dowiskiem bardzo znacznego ruchu handlowe 
go. Mając doskonalą kcimu ikucyę wodną po 
Prypeci i po Dnieprze, jest ognisaiem handlu 
zbozem i drzewem, które s ‘ąd po Dnieprze 
spławia się do K ijow a i do Ekaterynosławia, 
może więc zupełnie słusznie rościć pretensye 
do pierwszeństwa przed IWankowdffi. Z atw ier
dzenie przez R adę Państw a projektu kolejowe 
gó połączenia Radom yśla z Irszą krótkotrwały 
tylko w yw ołało entuzyazm, ustąpił on szybko 
mifejsce sw oje zwątpieniu, które naWet zaćzyna 
zamieniać się w pewność, że projekt ten urze
czywistnić sie nie da.

W  tem ciężkiem zm artwieniu pocieszyć 
muszę mieszkańców naszego miasta wiadomoś 
cią, że dojazd końmi do Irsty  będzie trochę 
Ulepszony. N ajgorsza część piasczystej drogi 
We wsi W yscew iczach będzie zamieniona na 
drogę gliniastą.

PiSałem kiedyś dawniej o spocyalnie po 
leskim wynalazku, o mostach podwodnych, to 
jeśt takieb, które nie posiadają poręczy i w  cza
sie slot jesiennych i w iosennych roztopów  zni
kają zupełnie pod a odą, tak, że jadący drogą 
częściej pod most, aniżeli i i i  most, traiić może 
Obecnie w wićlti miejscaćh mosty podwodne 
zastąpione zostały p/zez now e poi ząanef w yso
kie mosty z poręczami; tfzam ian z i  to będzie- 
toy mieli drogi „pogodne*.

Jeżeli ktoś z m ieszkańców Radom yśla bę
dzie w  czasie słoty jtfebać do lrszy, to mii przy 
w jtździe do W yszew icz, przed samym nosem 
Zanikną rogatkę i będzie mitsiał w lec się pb 
piasku rów nolegle do ubitej z gliny drogi, aże 
by fozm ięklćj gliny nie zepsuł kołami. Z a  to 
w dnić pogodne rogatki stać uędą dla w szyst 
Kich otworem.

Rozm aite byw ają drogi na świecie, złe 
dobre, suche i grzązkie,. piasczyśte i kamieni
ste i t. p., my zaś będziemy mieli drogi takie, 
pó jakich w naszym kiaju jeszcze nikt nie jeż 
clził— drogi „pogodne* i „słotne*5.

Czumak.

rzystw  spożyw czych z w si sąsiednich. Obecnych 
było 20 przedstawicieli od 8 tow arzystw  spożyw- 
ozych.

Przedmiotem narad było utworzenie w spól
nej crganizacyi spożywczej w  o  :lu hurtowego n a
byw ania produktów na warunkach najdogodniej
szych. Utworzono na razie komitet organizacyjny 
z trzech osób.

—  Szkoła handlowa w  Humaniu. W ydział 
szkolny mini iterstwa przem ysłu i handlu udzielił 
mieśzuance 1-łamania p. Braiłow skiej pozwolenia r.a 
otwarcie w  Humaniu trzyklasowej szzoły h a n d l o 
wej z klasą przygotowawczą.

—  Na przednówku. „Podolia" donosi, że w c- 
-statnich czasach na Pocolu ustała praca prawie w e 
wszystkich tnłynach z powodu Draku m iewa. Pra 

•Ctftą ty liłt  najmniejsze m łyny na drobne potrzeby 
miejscowe; więKSze zaś, pracujące na ekspoit, za
w iesiły prace jeszcze w  maju.

—  Skutki piorunów. W e  w si Z ą i u c z u ,  w  pow. 
kanjienieckiih, w ybuchł»przed idłkn dniami straszna 
burza- z piorunami. W tym czasie z pola -powraca
ła -iiała dziewczynka nazwiskiem Kuziakówna, któ
ra; chcąb Się Ukryć przed deszczem, Stanęła pod 
ć-z- wem . P c  kilku chwilach w  drzewo uderzył 
piorun, który zabił dziewczynkę na miejscu.

O dużej burzy donoszą również z pod Szaro- 
'grodu. W icher obahł kilka słupów telegraficznych, 
-1 w e Wsi B erezów ce od pioruna spłonęły trzy 

haty.
—  Norma procentowa. K irator kijowskiego 

.okręgu szkolnego, jak donosi „Żizń W ołyni", zair. 
tetpelow ął przełożone gim nazyów żytomierskich o 
•liczbę uczących się w takowych żydówek. Zapyta
nie to wyr/ciane zostało projektem wprowadzenia 

n orm y proteinow ej i do gim nazyów żeńskiob Pize- 
łttttine gim nszyów ośw iadczyły, że' liczbs> żydówek 
w  tych ginatfazyach wynosi 40—50 ,̂ a niekiedy 
1 więcej.

Z  wiarogodnego źródła donoszą, że norma 
procentowa w  gim nazyach żeńskich będzie zastoso
wana ju ż  w  r. b.

S . b i a  3zb pr^oStW Czych,

(Z su ta  i o i  re$pondmtdH.)

—  Niefortunne polowanie na kaczki. W  ub’e- 
g>y Czwartek dyar ze wsi Leszczyna w  pow. za- 
■uawskim polow ał na p^błizkint stawie n* kaczki. 
K :edy jedna z zabitych już kaczek opadła do wody, 
dyait zdecydow ał ją stamtąd osobiście wydostać. 
W szedł dc wody, kaczki jednak nl< dostał i s_am 
utonął. 1

Jest to już czw arta z kolei ofiari w ody w  tu
tejszej okolicy bieżącego lata.

—  Pożary. W  roku bieżącym  liczba pożarów 
w  gubernii kijowskiej b yła dotychczas stosunkowo 
nieznaczna, chociaż w  7 wypadkach liczba spalo
nych sadyb przenosiła ią. W  lipcu ilość pożarów 
żnaernie się zm nie-styła. Pomimo znacznego roztio- 
wsrechńiania się dobrowolnego ubezpieczania ziem 
skiego, pożarów nieruchomości w  ten sposób ubez 
pieczonych było nadzwyczaj n 'ew iele; w iększych 
ooiarów  było tylko d wa, z których jeder w  m Bir 
:ej Cerkw i.

Przedsięwzięte przez guberrualny zarząd ziem
ski opisywanie wsi p o i  w zględem  ilości pożarów 

urzą izefi przećiwogttiowych zakończone już zo 
stało w  3 i ew irach powiatu w asylkow skiego. 2 re
w irach radomyskiego i 1 —kijowskiego. O gólne prze- 
szacowa iii zakończono w 5 rew irach pow. k>.iow 
skiego, gdzie przeszacowano ckpło 4,000 sadyb

—  Czy o „nacyonalizacyę" kredytu chodzi? Na 
ostztr.iem posiedzeniu podolskiego guhem talnego 
komitetu do spraw drobnego kredytu rozważono 3.S 
podań o pozwolenie na założenie tow arzystw  po 
życzkow c oszczędnościowych.

Z 35 podań komitet uwzględnił tylko 4, re- 
Szćie odmawiając. Ponieważ wszystkie prawie po
dania pochodziły z miasteczek, z  crgahizStorami 
tow arzystw  mieli oyć żydzi, tak znaczny procent 
podań odrzuconych pomimowoli n asuw ł m yśl, iź 
grały  tu rolę nie w zględy finansowej natury, tylko 
jakieś postronne.

—  O wspólne zakupy. 15 lipca onbyw ały się 
w  B arze na Podolu narady przedstawicieli tow a

Przypomnienie.^,'Główny zarząd do spraw 
prasowych rozesłał następujący okólnik: „WobeC 
ntepoeozufhien, jakie powstają nieraz co d» tego, 
jak się nsleży zachow ać w obec przedrukowywania 
w dziennikaco stenograficznych .sprawozdań z po
siedzeń Dumy, je żtli w -ta k ich  sprawozdaniach i- 
stnieją oznaki działtiń, karanych kryminalni'*, g łó
w ny zarząd prasowy prosi o zakomumkowattic oso
bom, czuw ającym  nad wydawnictwattih peryddj- 
Cznemi, że zgadnie z postanowieniem .to a tu  1 iiń 
24 stycznia r. rgSG; sprawozdaniu stenograficzne-, 
ogłaskt ue na zasadzie art. 45 ustawy DjJBiy, za 
twinrciźtme prżez prezesa Dumy, tńógą być ’ prze
drukowywane w  całości w  w3Tdawnictwach za*6- 
wno pef^SayWnycH jak innych."

W szelkie „ednak zmiany tych sprawozdań w  
-Stosunku jakościowym  lub ilościowym, celem roz
powszechniania ich w  jakim kolw iek raa iarze , j rżeli 
w  Imieńfónym ich tekście znajdzie się treść w ystę 
pnrf, ńZZdtjkidziana przez kodeks kartiy, n s ltży  uwa- 
łai jfakó przestępstwo zupełnie samodzielne i nie- 
zależtc* od działalności członków Dumy, za które 
.wipnl .utworzenia tych zmienionych sprawozdań, 
wydruków -uda ich i rozpowszechniania, podlegają 
odpowiedzialności kryminalnej.

Odnalezienie zwłok SzysfowsKlsj.
T elegram y doniosły już o odnalezieniu w  T a 

trach zwłok A ldony Szystowskiej, które nastąpiło 
w e CzwarteK około g. ej po południu.

Odnalazła ją  eKspedą cya złożona z 10 "Cho
m ików (przeważnie akademików z naćzelmkiem 
zakopiańskiego „Pogotowia rutunkowego" p M afyu 
s_em Zaruskim  na czele. W yp raw a w yruszyła  z 
Zakopanego w e Czwartek postanawiając przede 
wszysłkiem  przeszukać dolinę W iercicką i Rozpadłą.

Poszukiwania za zaginioną m iały trwać przez 
dwa dni; noc z czwartku na piąek postanowiono 
przepędzić pod gołem niebem pod skałami, przy 
ognisku, p o d trzym yw an iu  prrez kolejno zmieniają
cych się dyżurnych.

Po kilkugodzinnych żmuanyćh poszukiwa
niach początkowo w  gęstej kosodrzewinie, 1 uastę- 
onie m iędzy „maliniakami" i w  przepaściach, do- 
U rto pud Mały Łąezniak, ieden ze szczytów  Gzer 
wonych W ierćhuw , w  miejsce, gdzie Mały Łąezniak 
spada w  dolinę Małej Łąki pizepaścistem i u iw i 
skami.

Oktrfo godziny n  przed południem,natrafiono 
ró  pierw szy ślad: ną worek, jakiego u żyw rją  tu-y- 
SCi, t. zw. plecak. Byi tt> plecak ś p. Szystowskiej; 
leżał w  „kominie*' obok W ielkiej Turni M iłego 
Łączniwka.

Postanowiono przeszukać vrielką przepaść 
spadającą v  stronę doliny Małej Łączki z W ie1 
kiej Turni, kończącą się w  dole licznemi .rozpadli 
nami i czeluściami Złączono d wie hrry i um jCó 
-wa-o u góry. Jeden z uczestników spuscił sk  w  
dół, usiłując zgruntować wzroki :m Czeluść. Okaza
ło  się, że do poprzednich dwócL lin trzeba było 
dopiąć jeszcze dwie; przedstawiało j to j razem d(u- 
gośćjokoło 100 metrów.

Spuszczono się ponownie w  przepaść. W ó w  
Czas na wystającym  progn, jeszcze odległości 
okoIo 100 m etrów od końca liny, a więC w ot-ólne 
głęboko -;ci 200 m etrów zobaczono zw łoki, zwrócone 
g ‘ ową na dół.

Nadchodził zmierzch; dalszą p riC ę  trzebc by
ło odłożyć. W ysłan o bezzw łocznie jednego z ucze
stników z w ieścią do 2akopanego; inni postanowili 
rano rozpocząć pracę nad wydobyciem  zwłok.

W yp raw a po zw łoki ś. p. Szystowskiej wy 
ruszyła w  piątek o g. 8 rano na Małą Ł ąkę z ło 
patami, hanami, pętlicami i linami. Po uciążliwej 
pracy dotarto dc zwłok, leżących na nrogu skai 
nym głow ą-w  dół, zestraśznem i obrażeniami. W M o 
Cznie nieszczęśliwa Snadała długo, odbijając Się & 
wyskoki skał. Ostatni podskok ciała  rzuci* ie 
dziewięćdziesiąt metrów w  dół, oraz w  bok. R o z
kład ciała nie jest tak straszny, jak  o czek iw n o . 
Chłodne powietrze górskie i blizkość śniegu dziki 
ła ly konserwująco.

Z w łoki ś. p. Szystowskiej, zawinięte w  p łó
tno i ceratę, powoli na linach spuszczono w  dolinę 
i złożono do przywiezionej trumny. Pochód ża ło 
bny ruszył do Zakopanego. Złożono trumnę w ko 
śtnicy "Cmentarnej, Po drodze przyłączały się grupy 
letników, tw orząc duży kondukt. Pogrzi b ś. p. A  
dony Szystowskiej odbył się w  niedzielę.

W ećłu g  sprawozdania „Czasu", opartego na 
objaśnieniach d. Zaruskiego, Szystowska odi ączyła 
się od w ycieczki i pozostała sama w  chwili, gdy 
Ca :e tow arzystw o znajdowało sie mniej Więcej, -v 
odległości 33 metrów od szczytu. Panie, które w y 
Szły na górę, leżały  1 ie na samym szczycie, lećz 
tuż pod nii?\ tak, że Szystowska, idąc granią Mrłe- 
go Łączniaka, m ogła ich nie do-strzedz, one zaś 
również jej nie spostrzegły. Przeszła na stronę 
północną, tymczasem szukano jej na stronie połu
dniowe j. Nie znalazłszy towarzyszów, zrezęła sa
ma schodzić w  dół, ku Zakopanemu. W idziała je, 
jak  na dioni, w ięc kie: unku nie mogła zmylić, ale 
obrała irogę przepaścistą, najniebezpieczniejszą ze 
wszystkich. Schodziła jeszcze przed zm^oKiem, 0 
koło godziny 6, jak można sądzić; nic zatrzym yw a
ła  się bowiem po drodze ala poK rzeptem a sił, sko 
ro czekolada w  worku jest nienaruszona i z zapa 
su tego SzystoWska nie korzystała. W ielka  Turr.ia, 
pod Którą znalezione zwłojti SzyStow3kiej, była 
trzykrotnie przeszukiwana przez w yp raw y poprze
dnie, zw łok jednak aie znaleziono gdyż trzeba by 
ło spuścić się jra linie w  dół żlebu, około stu me
trów, aby, w ych yliw szy  się poza kraw ędź przepaś
ci, spostrzedz zwłoki, leżące na występie skalnym, 

aołu zaś zw łok tych zupełnie dostrzedz nie 
można.

-®as-ii'ń.a_Ê taKK2. J

OKręgi M’yhorcze.
Na wczorajszem  posiedzeniu zarządu 

miejskiego rozpatryw ano wniosek gubernatora 
kijow skiego w spraw ie podz lenia miasta nu

ok-ęgi wyborcze z powodu zbliżających ssę w y
borów do IV  Dumy Państwowej.

Z  infcruiacyf, dostarczonyob przez miejski 
wydział statystyczny, okazuje się, iż podczas 
w yborów  do III Dumy Ifsty1 wyborcze sporzą
dzone były  Według cyrkułów  policyjnych, któ
rych byłe w ow eżaś 8. Obecnie, z pow cćii w łą
czenia dc miasta przedmieśc.a Sołometiki, sta
nowi one cyrkuł dziewiąty pod Względem za
ludnienia jest on stosunkowo niewielki, pod 
względem zaś topograficznym  pozostaje w bez
pośredniej łączności z cyrkułem bulwarowym , 
do którego też należała Solom enka do czasu 
przyłączenia jej do miasta.

Zarząd miejski postanowił peazielić m ia
sto ns 8 okręgów , odpowiaJającyctf cyrkułoń 
pol.cyjnym , przyćżem połączyć cyrkuł bułżUżo ■> 
w y  i Sołom enkę w jeden okręg wyborczy

—  L isty  praw y bolców  m ićjśklćt z p o 
wiatu kijowskiego zostały już ukończone i w czo
raj oddano je do druku.

— • W czoraj w celu udowodnienia swych 
praw w yborczych zgłosiło się do zarządu miej
skiego 9 żydów . O gółem  dotychczas złożyło 
wym agane deklaraeye 59 wyDorców wyznania 
rtłojżeszowego.

Akcya duchowieństwa prawosławnego.
Pisina p row n eyon ain e aonoszą, że daia 

,16 Iipca w arfdytoj-yum kołejoWŚrń ńa st. Kii- 
zi«tyn odbył? się oou f la  uafada okolicznego 
duchowieństwa praw osław nego w sprawach 
kampanii Wyborczej. U c h la ły  t zym ane są w 
tajemnlńy; w* n iia d z ie  brhło udział 112  du
chownych.

Podolski eparchialny komitet w yborczy 
zw rócił się do duchowieństwa z odezwą, w 
którfj nawołuje i nakaruje wprost duchownym 
sprawdzać listy wyborcze, ażeby źaaen głos 
duchownego nie został stracony.

Mobilizicyst duchownych w yborców  przy
brała charakter wcale imponujący. W  pierw 
szej Dumie nie było ani jedaego posła arebi- 
reja, w drugiej i trzeciej było po dwóch, obec 
nie zaś zln oS1 s:ę na to, że będzie ićL, przeszło 
.dwudziestu W ystaw iają’ pcatfDno Ss?oje Kan
dydatury E iiogiifśz ćhćimski, Stefan kurski, 
•Nazaryujfz pftłtawaki, Serafin kiszytiiowski, S e
rafin podolski, A gapit ekaterynosławskl, Cyryl 
tan-DOwski, Filaret wiacki, T eoaóży  smoleński, 
Bazyli czem ihowski, A lessy  tobolski, Mitrofao 
homelski, D yonizy Czelabiński, Jar słucki, Ino- 
eenty kaniowski i inni. Na tę obfitość kandy
datur biskupich zw rócił uwagę sam synod. Jak 
dónośi rRuśsk. S łow o", nadprokurator zwrócii 
idię ud wsżyśtKich członków synodu z zapyta 

m, czy taka obfitość archirejów w  czwartej 
Dumie ńie będzie szkodziła sprawom  kościoła 
praw osław nego Metropolita Flaw ian i arehi- 
episkop1 Antoniusz wołyński obawiają się po
dobno,. że tak wielka ilość posłów-biskupów 
cfioźe Wywołać szkodliwe powikłania. Sam  zaś 
nsdp.oKurktór SaLIer nic ńie ma przeciwko 
objęciu mandatów przez jakńajWiększą ilość 
archirejów-

Listy wyborcze powiatu inohylawskiago 
1 .n. Bałty.

L ista praw yborców  właścicieli ziemskich 
powiatu lTohyłowskiego została już ułożona 
W  zjeździe powiatowym  w eźm ie' udział 150 
obywateli, 107 duchownych praw osław nych 1 6 
księży katolickich.

Ułożono rów nież listę praw yborców  m. 
Bałty, w liczbie około 6,000 osób. W  pierw 
szym zjęździe Weźmie udział 260 chrześcijan i 
518 żydów, w  drugim zjeździe 4,697 chrzęści- 
jan i 1,564 żydów.

Śmiały rabuneit.
W  noCy y. niedzieli na poniedziałek złodzieje 

bgeabili biuro techniczne Antoniego Erłangera i 
śkiep z upfżężą M&sslftiiia, m ieszczące Się w 2 pię 
trbwyfn dórnt pod Ns 9 na Kćeszcźatyku. O ra 
buaku dowiedziano rfię wczoraj zrana.

W ożuy biu-a Erłangera przyszedł sprzątać 
około godz. ó Zobaczyw szy, że drzw i frontowe są 
otwarte obozćdł fcfinćo i śpośifzegł, ż e 1 wszystko prze 
wróohttc jost do góry nogami, szafy poprzesuwanć, 
papiery powyrzucane, na podłwć-e poniewierały 
s ę resztki jedz-nia, W  ostatnim poko,u stała kasa 
ogniotrwała. Koto niej służący ujrzał porozrzuca
ne dokument” , książki raćh-unkowe 5 nirzędzia zło- 
.dziejskie W bocznej ścianie kasy widniała wielka 
dz.ura, S łużący zeszedł na dół, zawiadom ił o ra 
bunku stróżów a Ci hali znać stójkowemu.

Z jaw iła  się polieya. W szczęto oględziny clo- 
mu. B urń Erlimgera zn ijćuje s,ę na 2 piętrzć. 
Na dcie zaś znajduje się sklep Masalitina. W szyst 
kie pokoje leżą nad magazynem, a kuchnia ń; d 
składi m. Sądząc z niektórych poszlak złodzieje 
dostafi s :ę do biura pa senodaeh z bramy i odrazu 
udali.się do tego ptfkóju, w  którym Stoi kasa. W y 
sunęli oni ją n *  środek pokoju, w yłam ali boczną 
ścianę i w yęiągnęli stamtąd drucianą kasetko z pie
niędzmi. W  kasetce znajdowało lię 395-rb Z ło 
dzieje w ziętf tyłkc pieniądze nie tykając 'papierów . 
Po pracy złodzieje zabrali Się w idocznie d«J kota- 
eyi, jak można sądzić z resztek pozostawionych. 
P okrzeciw szy Siły, w łam yw acze 1 dali się do kućn- 
ńi, przeswłdrowals podłogę i Sufit 1 ić łw szegó  pię
tra i za poKfośą pasa, kłóry znaleźli na podłodze, 
przedostali się do sklepu Mcsalitma. * Tam  w idocz
nie długo przebywali, szukając pieniędzy Z  jed 
nej z kas, ktćre tam w yłam ali złodzieje, zaorali 
kilka rubli. Nie znalridszy nie więcej, w rócili tą 
Samą drogą ao hiura E rlangeja. W  kuchni pokrze
piali znowu widoćznii: sw e siły.

Rabusie w iedzieli dobrze że w  podwórzu 
jest dużo złych psów i dlatego zaopatrzvli .się w 
kilka kaw ałków  zatrutego mięsa O strożn.ść ta o 
kazała się jćdńck zbyteczna, gdyż psy spały.

Zatrute mięso rabusie porzucili w  pokojach
Złodzieje działali z całym  sDokojem, mieli 

bowiem dużo czasu do rozoorządzenia, w obec tego, 
że z powodu niedzieli biuro uie funkćvonowałci. 
Na schodach pTzeszli pi zez śpiącego tam stróża i 
w yszli tą Samą drogą na ulićę. Polióya śledcza 
prowadziła poszukiwania W Ciągu całego dnia 
wćzorajszego Przypuszczają, że sprawcami rabun
ku są rabusie z W a rsŁaV'y, któi zy przybyli tu na 
„gościnne w ystępy".

M ul
Ul

P. T  G. otrzymuje w dalszym ciągu w y 
razy kondolencyi od rozrzuconych po świecie 
rodaków  a nawet i obcych.

Z  Caricyna nad W ołgą.

„W yrazy szczerego żalu z powodu nie
szczęścia przesyła z nad b.-zegów W cłg i 

h y a o r  Csbngiery *

Z  Ekaterynosławia 

„Kom iteł Ekateryncsl&wskiego Jacht kl|i- 
bu prosi przyjąć w yrazy sw fg o  głębokiego 
iwspólczucia z powodu nieszczęSci a, jakie de- 
tkuęio Tow arzystw o.

Wice-komondor Woraniu,*.

W czoraj odbył sit pogrzeb trzeciej ofiary 
Dniepru ś .  p. Zosieńki V etterćw n y. Grono 
przyjaciół i zuajom ych roaziny odprowadziło 
zwłoki ś. p. zmarłej na miejsce w iecznego sp o 
czynku

W czoraj ze stacyi biologicznej na w yspie 
Truchanow ej spostrzeżono nad rdnem przepły
nięcie dwóch ciał, z których jedno miało być, 
według słow św :adLa, ubrane w białą kcsżul- 
xę. Ciał tych dla braku łodzi narazić nie w y 
łowiono z wody.

O trzym aw szy tę wiadom ość łódź P. T . G. 
wyruszyła z p.zystani w celu poszukiw ania 
ęijtł: ,

W drvu wczorajszym na rodziny pol
skie, osierocone w  dniu katastrofy , złożono 
w naszej admlnistracyi (do uznania larz^iłu 
R-K. T-wa Dobroczynności):

Pp. Stanisław oslw o Kam ińscy 3 m ., Gra- 
cyan Peretjatkowicz 1 r b , M arya Gruszecka 
3 r b , K orw in Piotrowski 3 %b, X . 1 rb., j i n  
i M arya Przezdzieccy ió  rb., W anda i Bohdan 
Knuthe 5 rb , KaróiinŁ Krasińska 1 r b , dr. 
Nowaczek 5 r b , Kazimierż Cybulski 3 rb., 
-Wacław R ' . ńsir: 5 rb , Jan Cpm ietcw sLi-25 
rb., Iciia i Czesio W iicz ńscy 1 rb. W asiiew- 
scy 2 rb., W . MaliiióWski 1 rb., Fis mu C *v ć6  
des V in s Etrangers 10 rb , Stanisław Szdbćr 
10 r b , L udw isoś.w o Pacewiczowife 5 rb., N. 
N. za puśredńictikem p. Józefata Andrzejów- 
skiego 50 rb., I. i K . Kieczyńscy 25 TB., B. 
Puzrvn 1 r b , Sz. Ingielski 1 rb., I Elkind 1 
rb., I Muelder 3 rb., I. Drzewiński 3 rb., P. 
Brodzki 3 rb., G, Bobrow 5 rb., w | Banach 
50 k o p , L . Larosz 50 kop., Tarnowśfe; 5 ° 
Kop , K onow ałow 50 kop , W . Czapliński' 1 rb,, 
S . Doraczyński 50 kop , L  Laskow ski 50 kop., 
M. M arkowski 50 kop , H. Czaster 50 kop., 
A . R edlcr 50 kóp , A . W aś 50 kop., M. Iży- 
:owski 50 kop , Ł Sam son 1 rb., S. Jarosz 

‘50 kóp1., M. Cejtlin 2 rb , M. Sernetz i  -b., 
S . Andrijenkc 50 kop., T . LicendorF 30 kop , 
•W. SobótewsKi 1 rb., B. L iw szyć 5 rb., Nina 
Gaiecka 5 rb , Józefat Andrzejow ski 5 rb., 5>. 
Kostecki 5 rb., I. MichalikoWsfci 5 ' rb , za po
średnictwem p. Józefat* A ńdrzeio oskiego p. 
Stefan Zaołocki rb. 200 (po 100 rb. na każdą 
rodzinę), X . J, Z  (za pośrednictwem  p. W . 
Jozcwskiego) rb. 3, E D ąbroftśki rb. t , firmr 
Bukowiński i D yakow sk' ro. io , NN (za p o 
średnictwem p. W . Jozcwskiego) rb, 5 S ta n is
ław  Kapliński rb. 10, K . R óaopacki rb. 3, R. 
P. (za pośrednictwem p. W, Jozewukiego) rb. 
3, J. BIcck rb. 3, A . Dobrowolski rb. 25
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Dzi» 24 (6) Krystyny P. M. 
jutfd 25 (7) )akóba AóoStóła.

W*ete*< *is2di a  gadż. 4 st. 36
7 a o h ł.«  a  gi l i  7  m . 35

DlagaM dała gadijf 14 m . 59

■ ' ■ " -r- .ic¥? , '"i#, t »;*, vr- t ';V
S s ie r p n ia  n  s t i

i1 "• v m-
Roku 1506* Michał Gliński gromi tatarów 

pod Kłeckiem.

1 —  Finanse miejskie. Jak donosiliśm y w
swoim czasie, kijowski zarząd miejski wszczął 
starania o pdzwdleme na w ydatkow anie 983,888 
rb. 20 Kop. z sum zrealizow anych już pożyczek, 
zac.ągnięrych na budowę koszar i założenie 
lomoardu ńiiejskiegó. Siima ow i potrzebni jeśt 
zarządowi wobec Draku środków  ńa dokończe
nie urządzenia biblicftókl piibbcznej, robóiy  bu
dow lane w szpitalu Aleksandrowskim , rozsze
rzenie rzeźni, budowę, gmachu V I  gimnazyum 
i t. p. Obecnie, na skutek zapytrnia gubern? 
tora, w jaki sposób z p ożycżet ow ych pozosta
ła tak znaczna sum? i czy w ydatkow anie jej 
me będzie urzczerbk>em dla miasta, zastępca 
prezydenta zawiadomił go, >ż z pozyczek, za 
ciąguiętych na budowę koszai i założenie lom 
bardu pozostało niewydanycb jeszcze 1,244,660 
rb. 60 kop., poniew aż z pożyczki ha fcoyzary, 
zaciągniętej w sumie 2,544,875 rb., po realiza- 
cyi otrzymano 2,360,371 rb. 58 kop., z pożycz
ki na lombard w sumie 300 tys. rb.— 278,250 
r b , czyli razem 2,638,621 rb. 58 kop., ż czego 
wydano na budowę k ó sz ir  1,393,960 rb 98 k., 
pozostało Wiec 1,244,660 rb 60 kap.

Zdaniem zarząau  m iejśkiego , tym czaso w e 
w yd atk o w a n ie  z p o w y ż s fe j śu ta y  983.888 tH. 
ho Kop. rfą W yżej w y m ie ń io h t potrzeby, zanim  
zezwolone Zostaną . z rea lizo w a n e  sp e ć ya in e  na 
nie p o życzk i, ńie m oże Stkńow ić uszeZerbkil dla 
m iasta, pó nie w aż prifno: btiddWa k o sza r z o s ta 
ła  obecnie w strzym an a do czasu  zaecyaóW an i? 
kW estyi oddania m iastń gbuntow zirZ ądu in ży- 
n iery ł W ojskow ej, g d zie  m ają s ta n ą ć  k o sza ry , i 
sec f /ldo'. ponifeważ p ro jek t założtenia lom bardu 
m iejskiego zn ajd u je  s ’ę dop iero  w  zaczątku.

—  Sprawy nukfcfwnicze. Na skutek sta
rań wszecnrdsyjśkiegd T ó w arżysiw a cukrow ni
ków w spraw ie uńfożbwien.a całkowitego w y 
korzystania praWa wywożU edkru rosyjśkiego 
na ryńki konwencyjne od sani^go poeżątku 
kampanii konwencyjnej, minister skarbu zezwo- 
Jtl ha w ysyłanie z cukrowni cukru tfyw ożów e- 
go nć rachunek rozpoczynającej śię Qd dnia 19 
sierpnia nowej kampanii przed tym  terminem, 
pod War unicie .u, aby cukićr teń przepuszczany 
był przez kom ory za gćanicę po d. 19 Sierńnia 
( i-g o  września h. st ).

S ta ra n ia  tego ż T o w a rz y s tw a , a b y  okres 
kam p an ii cu kio w h icze j ob liczon y  był w edług 
n o w eg o  stylu , t. j. od d. 19 sierp n ia  d a n eg o  
roku do d. 19 sierpn ia  roku n a stęp n eg o , p rzy- 
C2em cu k ro w n icy  m ieliby p ra w o  za licza n ia  ju ż  
w  d 19  sierpn ia  n ad m iarów  ub iegłej kam pan ii 
d o  n o w ej prod u k cyi —  zo sta iy  odrzuconej jaK o  
sp rzeczn e z u staw ą a k cy zo w a . D o zm ian y  zaś 
je j w  drodze p ra w o d aw czej m inister skarbu  nie 
zn alazł d ostateczn ych  p o d staw , p o n iew a ż na 
m ocy otrzym an ego p o zw o len ia  cu k ro w n icy  m o
g ą  i obecnie w y w o zić  za  g ra n icę  cukier k o ń 
cząceg o  się  oKresu n a  rachuneK k o d ty n g en su  
n ow ej kam p an ii k o n w e n cy jn ej.

— W ystaw a I yaieniczna. G eneralny
komisarz w ystaw y nygienicznej w Petersburgu, 
dyrektor instytutu eksperym entalnej m edycyny 
proL W . Podw ysoeki zw rócił się do kijow skie
go zarządu m iejskiego z prośbą o przyięme u- 
działu w pomienionej w ystaw ie, która otw arta 
będzie w końcu maja r. 1013 i trw ać będz;e 
.do końca wrześniu. W  razie zgody n a uaział 
w w ystaw ie i urządzehii własnego pawilonu, 
zarząo miejski proszony jest o delegowanie
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przedstawiciela, k tó rj wejdzie do składu komi
tetu w ystaw ow ego.

—  P.-ąWC żydów * W yznaczona n ad /icń  
w czorajszy w m eszkaniu generał gubernatora 
narada w skraw ie w ydaw ania pozwoleń ku p
com I ej gildyi wyznanfrŁ m ojicSzcw ego na 
praw o zamieszkiwania we wszystkich dzielni
cach miasta K ijow a zestala odwołana

—  Narada, w tych dniach w khowskim 
powiatowym  zkćżądzie ziemskim odbyła się na
rada w sprawie osuszenia łąk, położonych 
wzdłuż rzeki I-pea, Skonstatowano, i> na blo 
tacb tych ginie corocznie 3 tys. dziesięcin sia
nokosów, co stanowi dU  ludności około 150 
lys. rb. straty Koszt osuszenia błot od Biało- 
gorodki do ujście lrpenia w yniesie około 200 
tys. ruh. Poniew aż do sumy powyższej brakuje 
jcszc-e 120 tys. rub., narada postanowiła 
zw rócić się do gł >wn< go zarządu rolnictwa i 
urjądzeń rolnych o udzielenie pożyczki melio
racyjnej na lat 20, z tem aby właściciele osu- 
szfcnych łąk obciążeni zostali sp ecjalnym  po- 
daikiem pO 1 rb. rocznie z dziesięciny. N a
stępnie narada zaaprobow ała przedstawiony jej 
projekt osuszenia wyżej wym ienionych błot

—  0  zm ia n y  p rzep isów . Prezes stow a
rzyszenia kupców zw rócił się w imieniu kup
ców  kolonialnych do gubernatora z preśbą o 
Stasow anie niektć-ych punktów przepisów obo
wiązującymi dla handiUj wydanych 26 lutego 
1908 r. K upcy prńską’ o skaSdWanie przepisu 
nakazującego zam ykanie w sprcyałnych szal
kach w  niedziele i święta do godz. 12 w po
łudnie napojów  w yskokow ych, jako zbyteczne
go, poniew aż na nioty ośtśtdich przepisów w 
niedziele 1 św ięta do godz. 12 po południu 
wszystkie sklepy muszą być zamknięte. Poza- 
tem kupcy źyttĄ  sobie skasowania postanowie
nia, aby winiarnie posiadały tylko jedńó w ejś
cie frontowe, co ich zdaniem, w razie pożaru 
stanow i wielkie nader niebezpieczeństwo.

—  Zjazd przedstawicieli miast. Na suu- 
tek starań kijowskiej rady miejskiej w sprawie 
zwolan a w  Kijow ie zjazdu przedstawicieli 
znaczniejszych młirst państwa w celu omówie
nia kw esfy .  dotyczących polepszenia stanu fi
nansow ego miast rosyjskich, m.nister spraw 
wew nętrznych zawiadomił zastępcę prezydenta 
miasta, iż nie widzi przeszkód dla urzeczyw ist
nienia tego projektu, pod warunkiem, aby ob
rad y zjazdu odbyw ały się z zWlSbowaniem prze
pisów  tym czasowych z dnia 4 tbStra 1906 r. 
o 7g r e r  v  zemach publicznyc-h orti, aby zarząd 
miejski Zawczasu przedstawił przepisy, regula
m in .! program  zjazdu do rózpatrztnia 1 za- 
twierdzenia.

»  W £ 1 3

P rzy upadku żŁamał on sobie praw ą rękę i wstrzą 
snął mó<g. Pogotowie odwiozło poszkodowanego do 
szpitala Aleksandrowskiego. W  dro lze iedriak cho 
ry  zmarł. Powodem desperackiego kroku b yły  spra- 
w y pieniężne.

Subjebt Matwiej M. (W ozdwiżeńska N» 32) 
zażył dużą dozę trucizny Lekarz Pogotowia urs to 
w ał mu życie. Do samobójstwa popchne.ły M, nie
porozumienia rodzinne.

—  RABU N KI. O g. 12-ej w  nocy na rogu ul. 
Brackiej i Andrzejewskiej na pow racającą do Jonau 
,akąś panią napadli 3 rabusie. Jeden 2 nich schw y
cił ją  za gardło, a pozostali w yrw ali jej 7  rąk to
reb; ę z n ier;ędzmi, boczem w szyscy szyBlto roz
biegli się. Jednego z rabusiów stójkowy ujął. A re 
sztowany oświadczył, że nazywa s!ę Jcgor Łam e 
szenko

Na Pa dole również miał m iejsce drugi napad. 
W  pót godziny po pierwsżym  rabunku ni przecho 
dzącego po ul bracKiej kapitana parostatku „Czer 
n'how" Mikoł aja Karew cgc napadli dwaj rabusie 
Sch w ycili oni go za głow ę, przew rócili na ziemię, 
w yciągnę!’ 12 rb. z kieszeni i umknęli. Stójkow y 
przy udziale publiczności ująi obydwóch r?Dusiów.

P rzy ul. Stepanowskiej koło mostu km ejowr- 
go rabusie napadli "a  mieszkającagi> na ktnisku 
w Niem irszajawie Fiodora Piętrowa. Złoczyńcy 
zdjęli z niego surdut, czapkę, buty, zabrali mu 30 
td. goiowką i pugilares z różnym ' cennymi doku
mentami. Most kolejow y zawsze uważany jest za 
siedlisko rabnsiów i rabunki 1 napady Są tu rzeczą 
zwyczajną.

- -  N IE O ST R O ŻN A  JAZD A. Na zjeźd-ie A le  
ksandrowskim kijowski wicegubernator B. Kaszkii- 
riew  omal nie w padł pod kóła poćzfótoej bryczki. 

(W  chwili gdy przechodził od jednej do-ożki d o  
drugiej w padł na niego pneztylion W icegubernator 
zdążył jednak chw ycić ręką konia za uprząż i od 
skoT-zy ć.

Na rogu ul. Bezakowskiej i M aryjsko Błagc- 
wieszczeńskiej woźnica Ciężarowy Sergiusz Pogo 
riełow  przejechał przechodzącą z jednej Strony uli
cy  na drugą 48 letnia Barbarę Jascbul. Odniosła 
ona ciężkie obrażenia całego Ciała. F ISżkodowrnSj 
udżielond pomocy w  aptece MonasewiCża.

Koło Nikolskiej bramy szybko pędzący z w y 
ścigów samochód Nr 77 w ąaJt na jednokonną do- 
różkę, połam ał ją  i umknął nie zatrzymując się. 
Dorożkarz oraz dwaj pasażerowie raż^nićS St. Hir- 
szel i student R. W olski wypadli na bruk i potfu- 
kli się dotkliwie.

ZA M A C H  NA PO CIĄG . W czorajszej no
cy pomiędzy stacyami KalifRe-KrzemienieC >a od 
nodze radziw iłlow skiej kolei Południowo Zacho
dnich nieznani spraw cy dokonali zamachu na po
ciąg pocztowy Nr 8, idąćy do Kijowa. Położyli oni 
na szynach dwie grube kłody, loCz na szczęście 
maszynista zdążył zawczasu zauw ażyć przeszkodę I 
zatrzymać pociąg, który po 20 minutach w yruszył 

dalszą drogę.
—  SA M G B O JSTW O . W  pobliżu staćyi Śmi- 

ła kolei Południowo-Zachodnich pod pociąg osobo- 
boWy Nr 6 rzuciła się niejaka M, Taranucha. De- 
speraffca poniosła śmierć na naitjicu.

P O Ż A R , W  domu Nr 71 przy ul. Lw ow - 
skiej z a p a lił ' się wczorajsźej nocy płot, Ogieó o- 
garnął wktoJce trzy kryte b licL ą  w ożów nie dre
wniane, Straż ogniowa uratdWała tfżććią  wozo-

rzeć*  
rozpocźftj ■

Po U!

h ęć  zWCHtmy dópieró pó 
f V  tłu m y PkiłśLWowej

t . ’ . . . . . . .  wnię. Płot i dwie inne Wozownie Spłonęły do-
n?1? lsterJ‘tf,ro uT a ia ' j ż Ż  powodu nieobecności W łaściciela sa-

sSIttrfS.
Sfrlty poniesione nie zostały jeszcze okre- 

§&U w rt& iM ' z liżtfli gu bern ator —  ZA G IN IO N Y C H ŁO PIEC. Zabłądził przy

niebieski pas i nieWesTtą Czaple. NtzyW a w tip  
dzio. Rodzice pffOSzą osoby, ktÓ febł Śjjjolkafj gdżi® 
chłopca o odorcmadzenie go dó mieŚzłfStfiir pod 
Nr ir , KijowskiS Elektryczne.

—  A W A N T U R N IC Y  ŻO Ł N IE R ZE . Na ,toi 
kuczce" na Padole pijany żdłnićrż T. Ptetrow 
.wszczął kłótnię ż A. Nikołajewem, Wyjął z pochwy 
szablę i c ią ł'n ią  P. po tw arzy odrąbując mfTnoS,' 
Piętrowa aresztowano i odstawiono do komen
dantury.'

—  „B E ZP R A W N I". Na Padole polieya do
kon ała  znowu obław y na żydów. Przy ul. W w ie- 
denśkiej w d. Nr 36 aresztowano 2 żydów nie ma- 
jącyćn  prawa zamieszkiwania w Kijowie, przy ul. 
Szczekaw ickiej Nr 31— pięćitt i przy ul. Obołoń- 
skiej Nr 25— dwóch.

—  T O P IE L C Y . W  lasku kadećkim utonęła 
kąpiąc Się w  stawie 4 letnia dziewczynka, córka 
kraw ca Igora Sw ędy. W yciągnięto dziewczynkę z 
w ody jeszcze żywą, pomintO jednak w szelkich Sta
rań lekarza Pogotowia dziew czynka w krótce 
zm arła.

Na Dnieprze koło przystani utonął kąpiąc się 
niewiadom y człow iek lat ngoło 30. Lekarz Pogo
towia zasteł go już beż życia,

—  A r.E S Z T O W A N IE . Polieya aresztow ała 
na Padole cygana Trótuna P >porslenkę i Pelagię 
Kazim irenkową jako podejrzewanych o udział w  kra 
dzieży u b. wic.eguberrtatora Ń. Czichaezewa. A r e 
sztowani . przyznali słę do w iny i ośw iadczyli, że 
'r z e & y  iiprzddai;

—  D Ż fK IE  O BYCZAJE, P rzy ul. Konstanty
nowskiej niejaKi' „Miron" uderzył cegłą po głow ie 
znajom^ sw oją Eudoksyę SłCfjrezyńską oczekującą 
około dornc Nr 32 na męż 1. Ciężko ranna Skry- 
nzyńsfea, zalew ając się krw ią upadla ua bruk. W  
tej chw ili w y s ić a ł z domu fnąż Eudoksyi. Miron 
uderzy, 1 jego a całej siły kamieniem w  gło w ę i 
umknąt, Ptfgctowfe odwiozła SkryCzyńską do szpi
tala Aleksandrowskiego,

—  K .A T 5Z IE 2 E, B. stróż domu Nr 57 przy 
ul. T a r. "owSklcj Andrzej Kiriczenko dostał się do 
micSzaania zarządzającego sadybą L. K ulczyckiego, 
Skradł kosztowności i ubranie i z zawiniątkiem 
ś^edł t iCą. K ołc cyrkułu źośtał jednak, ujęty.

Około godz. 8 »*j wieczorem  złodzieje odwie- 
Izili mieszkanie L. P irisk i w  d. Nt 38 przy ulicy 
Rajurslciej i Skradli Stąd UDrania w artości 290 
rubli.

Na ul. Kreszćzatyku w  domu Nr 8 około g. 
r2 ej w  nocy dwaj rabusie fozbili w itrynę jubilera 
!?. Kurisa i zrabowali z niej znaczną ilość koszto
wności, wartość których nie została określona.; R a
b i n ó w  przy pracy Zauważyła publiczność, lećz za- 
retn polieya zdążyła zainterweniować złodzieje 
umknęli.

Na Bo-yCzciwym zjeździć złodzieje ograbili 
mieszkanie jeWdoWli Słm idt. Straty w ynoszą około 
2fh  ri*.

Na dworcu na peronie 3 ej k lasy Skradziono 
Dymitrowi MalkoWi podczas jągo sna kuferek- z 
ubraniem, paszportem i niew ielką sumą go
tówki.

W wagonie tramwaj-»Wym nk rogt ul Dmi- 
tiow skiej skradziono zegarek z dewizką Antoniemu 
Kucnarence.

Z  jieszkąn.a Elizeusza Suszki w d. Nr 105 
przy uf Ż j lańsfk-ej skradz.tbńo ubłknie. S p raw 
czynią kradzieży była, jak yię okażtfó, Stepanida 
Szimkma, któ»a została ujęta w  jadłodajni przy 
Bibiknwskim Bu>warze.

W  <’ jn  u Nr 35 przy ul. W . YCasylkowskiej 
ztiikło M Kołtunowi z kasy 25 rb. Podejrzenie p a 
d ło na siuźąCą.

Podczas pijatyki \y mieszkaniu Kseni Tr,* 
Czuk (Siepar.owska Nr 2) skradziono G abryelow i 
CLorće pbrtfioLetkę z pieniędzmi.

W  dofrtu “Nr 12 przy ul. Dmitrowskiej i o-le
tni Iwan K riw enso szradt przedsiębiorcy Gtiletfic 
kiemu 9 tzfli szklanych wartości 60 rb. KriwenBę 
aresztowano na targu Halickim.

W  donn Nr 58 p rzy  ul. KudriaWskiej sJda- 
dzior_o Oldze Kaiintnej z niezam kniętćgó kuferlfa 
30 fb . gótóWftą.

Z a  pomoaą dobranego klucza złodzieje dostali 
się do in leśrkahia studetnt J. SiniaWskiego (W . Do- 
rohożycka Nr 66) ł żkb] ali Stamtąd rózUe irfśtru 
menty, ubranie i książki.

—  Ż  PO G O TO W IA , W czorajszy dzień obfi
tow ał w nieszczęśliwe w ypadki. Kan 
Wfa w yjeżdżała 15 r*Zy, prócz tego na miejacz 
udżielońu pom ocy ekłtrskiej ąd osobutn. PrzeWa- 
v. * ż-bą ilość stanow iły nieszczęśliwe wypadki, nz • 
ttępn.e otrucia się i pobicia

tem m inisterstwa śpi fcto 
I  ■ — 2 w ystaw y.", prgysżlej

w ystaw y kijow skiej zw k d ift  gubernator kijów- 
• sW  szambelan Giers, fiUÓdy ‘W ń^tHćrż^śtWić 

z ć n  komitetu hr. TyłilBCTHcga, ' CŹtónka źafŻtf- 
du sńiejskiego F, Joż4!fi^®Ti  łiiaaycB óśSb o f̂ćf* 
rzat''{ratow ane przek^fiHttt) p&wilony. 
ogiędżTn skonstatotHdae fe roboty 'około BM ń' 
w y  w ym ienionych jlw #SLnów idą bardzo optf“  
szale, czego p r z y ć m ij  jest zbyt mała liczba 
robotników, zatr O Źonych przy. robotach bfidc- 
w lanycb. D'iate$6 też uznano’ za niezbędne po
w iększyć liczbę robotnąiów tak, aby mogli oni 
m urować do 3,500 cegief jłń ea u ie . W ten Spo
sób można mieć nadzieję, i i  frudt>#& ścian zo
stanie ukończona do 15  w rzefnia.

—  0  SZkOły. Mteszkańcj przedmieścia 
Szulaw ki zw rócili się do prezydenta miasta ze 
zbiorowem  podaniem, w którem wskazują, iż, 
pomimo sw ej 60-tysięcznej ludńóśc., przedmieś
cie to n ie posiada wcale szkoły średniej. W o 
bec projektowanego przeniesienia V II gimna 
zym, do kłorego uczęszczają dżieci mieszkań
ców  Si.ulawki, proszą oni, aby zarząd miejsk- 
udzieli! placu pod n o a y  gmach gimna- 
zyum w  obręK e tego pizedmieśrrial:

—  P rz e ja z l SlłbWian. W czoraj o godz. 7 
min. 40 rano W przejeździć na słowiański zjazd 
pszczelarski W MoskWte żitfzym ali się w K ‘jo - 
wie pśźćżfcłarze i  Sórbil, B u lg ity i i C zarn ogó
ry. Podczas krótkiego pobytu W K  jow ic zw ie- 
chśli o i i  Lav rę i inne klasztory kijow skie 1 c« 
be cni byli ńa śoiadartJti W klubie kupieckim. 
W S fó d  v łe t a  to a stó w  T pffiem ów ien p o d cza s 
śniadaniz Drzemawiał rów nież zastępca prezy
denta miusta F. Burczak t O zjednoczeniu sro- 
w iah*. Pb śniadaniu słow ianie złożyli wieniec 
srebrny u Stóp pomnika Cesarza Aleksandra II 
i o godz. 3 min. 30 po południu odjechali do 
M oskwy.

DSWtlC racU in kl Na skutek skargi 
p. K . Krusz^Wrfliego na trudności, jakie na
potkał, chcąc otrzym ać od zarządu miejskiego 
należhbść za daw ne iWbóty brukowe, która 
w raź z kaucyaińi dosięga -Sumy 100 tys. rb., 
zastępca prezydenta m iasta zawiadom ił guber- 
natoraj i i  kaucye, któryćh term iny już upłynę 
ły, zoaLiły zw rócone, to  rii? Źaś tyczy nateżńó- 
ści za' roboty brukowe, tu Zarząd miejski stktk 
się właśnie o potrzefbaą na ten ceł pdżycżVę‘

—  S p r o s t o w a l i .  ^  numerze p ątk i-
wym naSzegń' plama W artykule p. t. „ Z  d zia
łalności uniwersytetu kijowskiego* błędnie w y 
drukow ano im iona osób, które doręczyły urn- 
wet‘Sytet6wrJ 6,400 r b , ZlłoiuTiych przez nasze 
spóWfcwńsrwro UL Stypendium  imienia p. Leó- 
nard^ Jankow skiego Pow inno być właściwie: 
ppi ESwirrfl W ilifiśki, H en ryt W '!czyńs'ci i S te
fan Idźkuwsiu.

—  E C H \  A R .E SZTU '.V A N IA  „IN ŻYN IE R A " 
C IO Ł K O W S K IE G O . W czoraj sędzi, śledczy zba
dał WraścTtSrfa hScra fbehtrrcinegb J. CiołikbW ikie 
go, ork i i iuuego o  tfsżtirrwo. P óżbadaniu „inżynie
ra" skierow zno go do więzienia m. ŁttkjahórWće, 
Sędzia ś ifd c z y  uznał C winnym oszustka z w e 
kslam i banku „Santópcraoc".

— Z A M A C H '4 SAM OBÓJCZE. Nu ul. W . 
W ał otruł sie czeladnik ślusarski 17 letni Abram  
K ońom ski. Powodem  —  nędza Popótówie urkfó- 
w ało desperata.

W  demu Nr 3 przy ul, W WTaśylkoWskiej 
zażyła trucizny lS-Ietnia służąca Eugenia M. P o
wodem  despeiackiego kroku była niesińzęśliW a mi*- 
łość. L ekarz Pogotow ia uratow ał żyćife dćSpĆ- 
ratce.

W  demu Nr 26 pr^-y ul. Turgeńiew skiej za- 
żvła  znaczną dozę gw ałtow nej trucizny 38 letuia 
W .ara  T . D o defiperrekiego kroku popchnęła ją 
nędza. P ogotow ie odw iozło T . do sżpit-ała A le
ksandrow skiego

W  domu Nr 146 pr/y ul. W . W aśylkow.Skiej 
uciłow ał odebrać sobie Zycie 20-letni kbw al Koń 
stanty F. W  ciężkim  stanic od w e  ono go do szpi
tala A leksandrow skiego, \

R ównież de tegoż szpitala odwieziono 30-le- 
tniego m alarza A leksego P. (W .Jurkow aka 26), Któ
ry usiłow ał się oiruć pod w pływ em  niepowodzeń 
zy ciowyCu.

W  domu Nr 23 przy ul. W . Y/aSylkowskicj 
usiłow ał otr ć s ę  19-letni e leatrotech n ik  Józef S. 
Desperata odwieziono do szpitala.
^  ^ W czo ra j o św icie w d. ł e  129  ̂ p rzy  ul. Ma- 
ryjSko-BłauowieSiCzeńskiej rzucił się z 3 eo  piętra 
pekłaairc ktjowąkie j p ic z ty  Aleksander Pankrat.

(  f  oj Vf%Ąl 
de g. ę-ej

"JsiW. f«Mąi pi «W*.SL>« V» doby 28,5
N tjr itss i . . . . . .  17,6
PrabClętfta ,MM pww. W Slągtf dokj 23,3
W ialel. priod temp. po w. w  ć!ąg« 20,1

□górny Btftó pogońj  * Rosyi europejskiej 
s raaft c a  p o d ifb w i*  t«i*gr»m u g łó w s  rfń  O t .  
s icw ato rb u to  fl* y ć ła e g ó :

Opady notowano miejscami w pąsie w scho
dnim; lumperatura w yzsza od normalnej w  więkSzei 
częśći RbsyT.

P rzew idyw ana pogoda na d. 24 lipca: ciepło 
na skrajnym wschodzie i n  skrajnym pasie zacho
dnim, upa'y— w  pozostałych rejonach, sucho w jw ię 
kszćj Częśći RoSyi.

PKrYiEłlHAL; DO KUUUGi,
Hołsl Continental', pp. Jerzy Daniłow, pulko 

wnik; Mikołaj MiroluDow; M. Sternberg, kupiec; 
Elżbieta Siernbefg; L ilii Kremer; Leań Altśćhuler, 
kupieC; Jerzy Stewen; B. -Stcinfinkiel Ewelinow, 
artysta; Jan CuebdzińSid _ W arszaw y; W iktorya 
Cnehdzińska; Irenl Chebdzińska; Janir" C h eb iżiń  
ska; Aleksander Mżtekin; Mikołaj M arkiewicz, oby
watel; Stefan Jokisz, obywatel, z Humania; M ichał 
Topoi Bagrow, art.

Hotel i<ranęois: pp. K azim ie-r Soko
łow ski z Żytomierzu'; TamrSz K ai z Ufy; Dymił r Ki- 
stieniew; Mikołaj Łanu; Eugeriiusz .'-laski z E lizi- 
wetgradu; B. Tolłi; Jan Skarszewski; W iktor Po
niatowski; Piotr Metaksa; Magdalena Berens: Piotr 
Milge; Michał LeontowiCz; S. Kejmicz; Robert 
Hennel.

H0t.1l d.rmitage: pp. Piotr R a zy le w ez, uucho- 
wny; J. Bazylewicż; Jaii Szutżenko; W łodziruiefz 
Frim ac. Piotr Maj-Majewski z Płoskirowa Zofia 
Makowkina; L eo r  M iestitćzkin, artysta; A , Boga- 
jewski, lekarz; Piotr Poturzański; , Irena Potu- 
rzańska.

Hotel EładyniuM: op. Sergjusz hi, L am s
dorf Gałzgiin; A leksandra Nowićka; Ans staży a Gar- 
dina; M dołaj Sw ieszuikow ; Edward Jurgens- B. Aj- 
seuberg: Sargjusz W ołujski, k u o ie i; Dymitr ] rulak- 
~ki; W ł-.dysław  Kazanówskl; Jan Bogósłow ski; E 
Bronowicki; Aleksander Siemionów; FaWeł Stefa
nowicz; Eugeniusz Straszewski; \leksy Żnraw lew ; 
S. Karakow , lekąrz.

Hotel Frai cushr. pp. M. Łukaszew icz, obyw,, 
z pow . 'vasy'k.; W acław  Uziebło, obywatel; Anto
ni RokiCk., obywatel, z gub. podoiski sj, Jar, je lcó w , 
obywatel. Józef Rebczyński, obywatel, ze Stawiszcz; 
W itold 'Rozę, obywatel, z Oradówki.

Hotel Uniiershl: bo. P aw eł TimofiejewiCz; 
Jakób Bondarienko; P aw eł Grńnberg.

Palast-Hótel: pp. Jan Lens, rz. r. st.; G rze
gorz Prudników, obywatel; Z dzisław  Pogonowski, 
obywatel, z W arszaw y; Józef S/picbei g, kupiec; Ja
dw iga Jarosławska; A . M ogilccwski, kupiec; Józe 
Fratkin. kupiec; Michał EfróS, kupiec; S. BudoW- 
ski; J Gordon, kupiec; Klaudya Stiepanowu, naucz.; 
D. Surisz; Sz. Goiman, kupiec' Józef W oioż, kup.; 
B. Rabiner, kupiec; Jerzy Kudim ow, adw, przy*,; 
A lo jzy  WierzchlejHęi, kupieĆ, z W  ,..rs; „wy; Józef 
Głębocki, ob,; Jan Kopiło w.

Hotel tfnsya: pp. A lek sy  M akarów  Józef Fo- 
gel; Andrzej Niedielko; Antoni Orański; Aleksander 
i„ubimow; A lek sy  Sawicki; Anną Boro wikowa; A le 
ksander Kantemirow; Filip Cwietkowski; W ło d z i
mierz Centiłowicz; Mikołaj Ignatow; Konstanty Ma 
kie doński W  Borodin, kupiec; Helena Dąbrowska, 
urtystka; Stefan Milkow, anysta; Marya Tregubow a; 
R tó o lf  VEaszke, kupiec; W łodzim ierz Babicz, Stud.; 
D. Jędrzejewski; kaiikst Zieliński; L , Karakulina; A. 
Cźyiyków u,

KRONIKA POLSK A.
— Olkrycłe dziel Stwosza w  Insbruku. 

O statni nu mer (3604) lipskiej Jluttracyj przyno
si wspaniale reprodukeye i opis rzeźb średnio
wiecznych, które są w posiadaniu właściciela 
zbicru dzieł sztuki, p. A ndrea Coili. R zeźb y te 
są wartości bardzo nierównej. W szystkie w y 
szły z pracow ni W ita Stw osza, dwie jednak 
tylko z jego  własnej ręki. Pierw sza to prze 
pyszny relief, przedstawiający anioła, druga to 
g łow a św. Jana, rzeźba pełna i okrągła. Jest 
ona nlesłrchańem  arcydziełem. Jeśli spraw oz
daw ca mówi o ł lej ze „m a ona ogromną siłę 
w yrazu, głębokie uczucie, że to jest przepyszne 
dzieło, nacechow ane wstrząsającym  realizmem, 
które tchnie monumentoldym spokojem i szla
chetnym ud1 .chovtleniem* — to ma słuszność zu
pełną. I jeiili mówi, że „ta głow a naieży do 
9iajp ę kniej Szych kźeacyi sw ego wieku*, jeśli 
,„ów  w rekŁ to wiek arcydzieł Michała Anioła, 
to w tem zestawu n u stw oszow ego dzieła z 
Mojżeszem i z Pietą niemasz zaprawdę naj- 
.uniejszsj przesady. Natomiast informator Lp- 
Itkiej Huśtracyi myime oznacza autora tych 
fz^źb. D om yśla się, ze w ykonał je Michał P a
ch er. Czytelnik polski wic, co o tem sądzić ńs- 
.•■ży; w s ż ik  udowodnione zostało, że arcydzieła 
Michała Pachera rzeźbił W it Stw osz. S zcze g ó 
łow a zresztą rozpraWa w tej sprawie, tudzież, 
w ybom e fotografie tych rzeźb zjaw ią się wkróF 
ue w lw ow skiej „ S ztu ce*.

otoczone przez wojsko.
Cetynh (Aih. W  pobliżu polany kolaszyń- 

skiej, koło leżącego na granicy czarnogórskiej 
blokhauzu tureckiego M oikowac i znajdującej 
się na terytoryum  spam em  fc ty fik a c y i turec
kiej, w yw iązało rię zażarte starcie turków z 
czarnogórcami, które trw ało do wieczora. Blok
hauz i fortyfikacje zniszczone zostały przez 
Czarnogórców, którzy stracili 13 zabitych i 13 
rannych. 50 turków zrbitycb. L iczba rannych 
po stronie tureckiej niewiadoma.

MaSSOWa fAP). W aito ść  zapasów, zn-sz- 
ezonycb podczas bombardowania d. 14 b. m. 
oboźa tureckiego pod Chodejdą, w ynosi prze
szło i 1/2 miliona franków. W ssu t i  wybuenu 
procnowni zostało zaniżyoh 23 turków.

Z Persyl.
CiicJ |AP)- W łaściciele ziemscy, ducLown 

i kupcy zjaw ili się do konsula rosyjskiegt i o 
św iadczyli, że solidaryzują się z mieszkańcami 
T&brysu, którzy zamknęli targi nu znak pro
testu przeciwko przybyciu Sepechdara, obaw ia
jąc się, że z chwilą jego  przyjazdu zaczną się 
/aOwu zamieszki. Prosili oni rząd o obronę. 
Konsul nam awiał ich, b j się nie uciekali do 
zamknięciu targów , obiecując, że w tycn m iej
scach, gdzie kwaterują w ojska rosyjskie, porzą 
dek będzie utrzymany.

Cno) (AP). Z rozporząazem a gubernatora 
pow ieszony został fidaj, któ*-y zaopatryw ał w 
amunicyę bandę rozbójniczą R ed ieb-A lego.

Strajki.
IHarsylla (WE). Strajkujący m arynarze 

postanowili na wiecu nadal trw ać w bezrobo
ciu. Pomimo tego postanowienia oJpłynęio 
Siedem parow ców  w a z  z załogami.

W Chinach.
Jan Tsl-Tsill (AP). Na rosyjski posteru

nek pograniczny przy rogatce chjmczuńskiej 
nupadłi w nocy cbunchuzi. R an ion y w  rękę 

■szyldwach.

Poarói Poincarć’po.
Paryż (AP). Wczorfe} o godz. 8 rano 

Po.ncare wyjechał do Dunkierki.
Petersburg [V\,Tł ). W edług pogłosek za

danie P ó in c a ić g c  polrga na ostatecznem stor- 
ałułowaniu franko-rosyjsk-ej konwencjń morskiej, 
zawartej niedawno w Paryżu przez naczelnika 
sztabu morskiego Liw cna.

Zagadkowy wypadek .
Paryż (Wh). R obotn icy fabryki konsęr* 

w ów, usłyszaw szy strzały w biurze, wpadli do 
lokalu biura i znaleźli na podłodze ciężko ran- 
nycn właściciela fabryki B aryetonc i byłego 
właściciela Carnitrota Pierw szy ni ibawem 
zmarł. D otychczas niewiadomo, czy uuał miej
sce pojedynek, czy też sam obójstwo

Po,tar.
Paryż (Wł.). Donoszą z Hiszpanii, iż w 

X e esie, w prów jnęyj K adyks, w youcanął po
żar w  kolejow ych m agazynach żyw nościow ych. 
Szkody wynoszę 5 mil. peselów .

Rokowanlj, pokojowe.
Rzym  (AP). Znajdujący sie w Lugano 

.uzztti nie Drzeczył w rozmowie z redaktorem 
^iżasopisma „Corrięre T u 'n o * , żc pomiędzy
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C uniw ersytet ruski.
W iedeń (Wł.). P rzyw ódcy K o la  Polskiego 

oraz Klubu ruskiego w parlamencie wiedeń 
skim otrzymali n ow y projekt orędzia cesżrsklt- 
e o  w spi awie uniwersytetu ruskiego W  no
wym projfckćie skrócono tćrmii. otw arcia un. 
wersytetu z dziesięciu lat do sześciu. Kwestyu, 
i ty  Lnrów będzifc sitfdzibą uniwersytetu, nie 
jest przesądzona. W  m iędzyczasie będą przy
znane rutinom  prawa tym czasowe na uniw er
sytecie lwowskim.

Sprawy tureckie.
Konstantynopol (AP). o  g. 1 po piłud- 

liid, w  obacnbśći \o posłów  nie wchodzących 
w śkład komitetu, wielki w ezyr odczytał rozkaz 
p rozwiązańiu izby R ozkaz został nadesłany 
telrgraticznie prezydentowi izby. T en  ostatni 
n g. 10 rano zwołuł izbę na nadzw yczam e po
siedzenie 1 nie ogłaszając rozkazu, zapropono
wał naradzić się nad sytuacyą, jaka się w y
tw orzyła wskutek postępow ań a rząd i oraz 
ostatniego wyjaśnieni ■ senatu. Po wym ianie 
zdań pomiędzy byłym  ministrem Taala- 
lem  i posłem E śsed óaszą, twieidzącym . że izba 
pf‘z^staja już egzystow ać, były minister Dżawid 
W OgniStem przemówieniu napadał na gabinet, 
nawołując posłów , aby nawet za cenę swegc 
zyćia s a n ę 'i  w obronie na,uszauej konstytucyi 
i aby uznali postępowania gabinetu za bez
prawne. Izba postanowiła w yrazić gabinetow i 
brak zaufania i odroczyć posiedzerłit na czaŁ 
nieokreślony.

Posłowie rozeszi. się. Prezydent udał się 
do pałacu, aby zakom unikować uchwafę izby i 
zaproponow ać utworzenie nowego gabinetu.

Nu Bałkanach
IpftK (AP). S ta-cia  na granicy czarnogór

skiej mają nńejsce w dalszym ciągu.
Kaczanlk (AP). Po rzuceniu bomb na 

targu zicżą ł się pogrom chrześcijan, w którym 
brali udział żandarmi i v o j« o . Tem  tłbmarzy

w y-
litnymi dziaiaczami włoskimi 1 tureckimi, dążą

cym 5 do pokoju, miała miejsce narada pryw atna. 
Jednakże tymczasem mi w Szw ajcaryi ani gdzie
indziej nie będzie więcej konferencyi.

Gentwa (Wł.). „Tribune de Geneve* 
donosi, iż zapoczątkowane zostały u k iid y  po- 
k‘ofowe turecko-włoskie z uaziaiem ssięc.a  Sa- 
,id H alifa oraz byłego wrłoskiegb ministra spraw 
zaTraiiCzń/ch Fuśitiato

t  bawa wybuchu^Elny.
Rzym  (Wł.l. Donoszą z Catanii, iż oba

wiaj? sH ■ tu wybuchu Etny.

Proces maryna-zy.
PetdfSDUrp. (Wł.). W  sobotę w Drocesie 

m arynarzy przemawiał w  ciągu 3 godz.n pro
kurator, który zrzekł się oskarżania 9 iu pod- 
śądnych, do 5 iu zaś osób zastosował art. 164, 
zkmiast 102. go.

Obrońcy zanończyli sw oje m ow y o półno
cy. Podsądni w krótkich siow_cb prosił5 sąd o 
w yrok uniewinniający. W czo ra j z ia n a  sąd 1 oz- 
począ: nuradę któr? zakończy cię w  dniu dz: 
ciejszym.

Katastrofy.
TyJIlŚ (.AP). N l szosie pomiędzy Tyfli- 

sętu a. letniskiem K odżorj spadł z w ysokości 
15 arsz. w przep uść samochód pasażersk T-wt 
francusi ego. 4 pasażerów  ciężko rannych

Lóndyń (AP). W  kąpielach morskich w 
R ottingdinle utonęło kąpiąc się 4 skautów.

Londyn (AP). W  pobliżu Leysńow nu ne 
wyspie Sheppy przew rócił: się łódka żaglow a
z 23 skautami 8 z nich utonęło.

Odo.sa (AP), Tram w aj elektryczny wpadł 
na przechodnia i zabił go  na miejscu. Tłum  
pfże wrócił w agon i usiłował zlynczow ać ob- 
śiugę tram wajową. Porządek z ©Siał przyw ró
cony.

Z lotniftkia-
Ł ug i (AP). W zniósłszy się wczoraj o g. 

5 rano vi Pskowie, Abram ow icz wskutek zep
sucia motoru wylądował o g. f  ,m  27 a a  
grzązkieb błotach, w odległości 23 wiorst od 
Lugf. W  cefu w ydobycia aeroplanu Wezwano 
włościan. G dyby nie szerokie ń ą łty , po raz. 
nierw szyv zastosow ane db aeropiami, lotnicy, 
jak  twierdzi tow arzyszący Abram ow iczow i Knop, 
utonęli Dy w biotach.

Rożne.
KarlobajJ (AP). Dii. 22 lipca z okazyi 

>200 letń|dj ręcznicy pobytu Piotra W ielkiego 
<m Karlsbadzie poświęcone zostało przy wejściu 
do cerkt.i rosyjskiej popiersie marólnżowe Fio- 
tra I-go

Kai t  (AP), Rząd egipski rozpoczyna ro- 
kowaniii ż W łocham i w sprawie przepuszczenia 
przez morze Czerw one tiansooriu obi; la dla 
pielgrzym ów do Mekki.

z papieram i dywidendowym i moCne: z Drćmiówkaj 
mi drugiej em isyi zw yżkow e.
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abwili.
Wiec chełm sKl.

Zkkopąne (Wł.) W czoraj pod przew od
nictwem K asprow icza od Dy i się tłumny wiec w 
sprawie cheimsaiej.

K atastrofa lotnicza.
W iedeń (Wł.). Lotnik w o js-o w j nadpo- 

rucznik Jawor spadi w raz z aeroplanem i odnidtsl 
cię/kit obrażenia. A eroolan został strzaskany.

Armaty dla armii aus^yacki*}.
Wiedeń (Wł.), „W iener T ageblatt* do

nosi, iż fabryki T -w a  „Skody* w Piłznie w y
ra z iły  gotow ość w yrabiania hai >ic stalowych 
a*la artylęryi austryacki:j własnym  kosztem, z 
tem, aby rząd później zw róci, im należność. 
Cesarz jakoby miał przyjąć tę propozycyę.

Nł granicy czarnogórskiej.
W iedeń  (Wł.). Sytuacya na granicy tu- 

recko^czarnogórskiej znacznie się pogorszyia. 
W  starciu n a  polanie Kulasz^ńskiej urzestui- 
czyli żołnierze regularnej armii czarnogórskiej.

Wybuch bomb.
S ju o lJ l  (W ,). O negdaj wskutek wybu

chu Jw och bomb, rzuconych na pfacu targo
wym, zostało zabitych 2 żydów , 4 mahometan, 
32 bułgarów; 44 osób odniosło rany.

Z  p n z r in  raąłMrswJIskfign.
R ap p erc^ ii (Wł.). W czoraj rozpoczął się 

doroczny zjazd rady zarządzającej muzeum na
rodow ego w Rappersw ilu. Przybyło w iele o- 
só t  z K rakow a i L w ow a; z V\i arszaw y przy Dyl 
adwokat Patek. W  obradach uczestniczą w szy
scy członkowie rady, z wyjątkiem  R aw ity-G a- 
w rońskiego.

ZaburzMUa w  Hiszpanii.
Yilif Visoza (Hiszpania) (AP). P c  mityn

gu s  rouników. k|ięcia j a iu e  nastąpiło starcie 
tych ostatnich z mieszkańcami miasta. Sześć 
osób raniono. D okonano kilku aresztowań.

Syuiacjra w  Turcy i.
K o n stan tyn o p o l (W ł.) R ada ministrów 

zażądała od senatu Tzyjzśmenia art 34-go kon
stytucja w  tym sensie, iż obecne sesyą  parla
mentu jest dalszym ciągiem seryi, kćóra uoly- 
i ę u  d. 2-go lip :a Senat zgodził się n< wnio
sek i uchwalił takow y 28 głosami przeciwko 
5-ciu, Sułtan niezwłocznie podpisał irudz o 
rozw iązaniu parlamentu, istńiejącego bezpra
wnie. W iaacm ość. o tem w yw ołała wielkie obu
rzenie w kołach młoaotureckich.

Kcnsta..,.TftOJj/- (Wł.). O negdaj odbyło 
się zebranie przeszło 200 oficerów młodolure- 
ekieb, na którem  podpisano maniieS' prz :ciwko 
lidze w ojskow ej.

Konstantynopoi( W ł.). Aresztow ano tu 
20 oaob, w ystępujących w o g o  p.zeclw ko obe
cnemu gabinetow i.

Konstantynopol (Wł.). M łoucturcy posta
now ili nie zgadzać się nu rozwiązanie parla
mentu i obradow ać, dopóki w szyscy posłowie 
nie będą aresztow ani, W  stoimy panuje obawa 
krw aw ych wydarzeń.

S fery  handlowe uważają rYtdacyę za na
der powai.ną. V7 razie w rogich manifestacyi 
rząd ogłosi natychmiast stan oblężenia

Konstantynopol (Wł.). S tłta n  odmówił
przyjęcia prezydyum  izby, tudziez przyjęci? te
legramu z uchwałą izby, l m^WfcźcLjącą rząd 
Obecny.

Skoplie (.Wł.). Do V eies, siedliska ruchu 
tnlodotureckiego, przybyli m łcdoturcy, otw orzyli 
składy broni i uzbroili iudność nńejscową.

S zp ieg o stw o .

htńtr (Wi.). T rzej podoficerowie z zało
g i  miejscowej zostali osaa-żem  o sąoiegostwo. 
S zczegó ły  trzym ane są w  tajemn.cy,

PrzybyciB iźwoishitgo.
P etersburg (Wł.). Przyo^t dt- P ater^ u r- 

jta. ambasador rosyjski w Paryżu, lzwoJśkf,,

P'iiary
pe tersb ia ^  (V:L). Płoni,* pałac W ielkie

g o  K s.ęcia W łodzim ierza Aleksamarowieża.
P etersburg (Wł.). Na w yspie Petrowskiej 

•soionąt pułac Piotra W ielkiego oraz koszary 
straży pogranicznej.
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Ostatnie wiadomości.

Polityczny doradca Juanszikaja. Nomi
n a c ja  d ra F. G  M orrisona na politycznego 
dcraa«ę pieżydenta rzeczypospolitej chińskiej 
przyjęta została z w ielkim i zadowoleniem w 
A nglii, natomiast zc znacznie mniejszem w 
Niemczech. Prasa berlińska, która odzyw a się 
o t*j nom inacyi z przekąsem i źle utajona za
wiścią, jest oczywistym  dowodem kresu w pły
w ów  niemieckich w Chinach. P. M orrison jest 
z zawodu dzienniki rzem, korespondentem ,T i-  
mesa" Dziennik ten, donosząc o zaszczytncm  
odznaczeniu sw rgo  wspć łpracow rika, dodaje, 
że i inni cudzoziemcy, którzy przez długc letni 
pobyt w Chinach zapoznali się dokładnie ze 
fctosunkami m iejscowymi, mają być powołani na 
podobne stanowiska.

D r Mi rrison obejmie obow iązki sw oje w 
p>ś-1zierniku, a umowę zawarł na lat pięć

Wycieczka ces. Wilhelma do Szwajca- 
ry l  I pogram podróży ces. W ilhelm a II po 
Szw ajcaryi będzie w tych dniach ogłoszony. 
Dzienniki zaprzeczają pogłosce, jakoby kapita
liści francuscy, niezadowoleni z ow acyjn ego 
przyjęcia cesarza Niemiec przez Szw ajcaryę, 
w ycofyw ali swe kapitały z '  rynku szw ajcar 
skiego.

Z przed stu lat.
W  Chwili, kiedy hr. tiobrinskij w raz z inny 

mi rublowym i agitatorami podnoszą w  E u r o p i e  

k n y k  na rzekomą nietolerancyę religijaą polaków, 
dubrze będzie przytoczyć dokument polski z przed 

• l . u  lat, dąjąćy dowód właśnie tolerancyi i opieki, 
jaką Cieszyły się wszystkie wyznania pod w ładzą 
polską.

JeSt to okólnik od .Kom itetu O świecenia i re

ligii w  Rządzie W ielkiego Księstwa Litewskiego 
ustanowionego."

„Do Przew ielebnego Archim andryty Tymo- 
ficlowa, Przełożonego Klasztoru Greko-nic Unickie
go W ileńskiego.

W iadom o już jest powszechnie, że w  Kommis 
syi Rządząćey W . X. Lit. ustanowiony został oso
bny wydziat. Czy ii komitet Reiigiyny. Ustanowienie 
to nie jest nowem dla wszystkich oświeconych R ą 
dów Europy: nie iest także nowem i dla Kraiu na
szego, w którera za przeszłego Rządu Ministerinnr 
Religiyne ogólną O piekę na wszystkie wyznania 
rosciągało. O brządki tccw nęirznz, ta iem nicc, i  do- 
g m a ta  re lig iyn e  w szelkiego w yzn a n ia , n ie  p o d le g n ą  
b yn a yn  n icy p o d  ro z trzą sa n ie  R zą d u , bo p r a w d z iw i  
T jlie ra itc ia  >• z k a z n i j  szanow ać to w szys tko  pod ług  
tychże sam ych  p ra w id e ł , ale P ra w a  cyw im e ro zk  - 
zu ią  s z  nom  ć icol>0ść osobistą i  w łasność k a żd  go 
<)bywa'cla. Komitet nigdy nie przestąpi ty 'h  pra
wideł; a będąc w  imieniu Rządu stróżem porządku 
i bezpieczeństwa wszystkich w yznań, nigdy niedo- 
puści, ażeby iedne którekolw iek z nich ponosiło 
od drugiego w  jakim kolwiek w zgędzie prześlado
wanie lub krzyw dę.

Ludność każdego wyznania— Fundusze na u- 
trzyir nie Urzędników i S ług “religiynych poświę 
Cone— Fundusze na Edukaćyą razem z duchownemi 
połączenie rtu:ąCe.- Dozór nad elekcyam i dućbo- 
w nem i— W akuiąee Benef eia i Stalla duchowne 
oboyga obrządków Panującego W yznania Katoli
ckiego od W ładzy R ządow ey zależące, przy niena- 
ruszonem zachowaniu praw a D ziedziców  c o d o  K o 
lacji w Dobrach dziedziczrych— Dozór nad oznacze
niem Parafiów  tak w  widokach posługi Religiyney 
iako też i R ządow ey—-Seminarya duchowne— Inśty- 
tuta takonne oboyga p łci— Szkoły parafialne Mieyskie 
i w ieyskie przez duchownych utrzymywane: sło
wem Co tylko Się ściąga do w ypełnienia zam iarów 
fundatorskich i do ścisłego wy konania Pr aw i prze
pisów porządkowych, oraz do zabezpieczenia cało
ści i obrony funduszów; wszystko to należy do wia 
domości i opieki rządu, i nad tym. wszystkim Kom 
mitet Kebgiyny ścisły sw óy dozór rozciągać będzie. 
Od wszystkich Zw ierzchności Religiynych Kommi-

tet żąda szczegułow ych obiaśnień i wiadomości w 
obiektach pow yżey w yliczonych w  przeciągu Sze 
SCiu niedziel od daty ninicyszcy odezw y W iado 
mości te mają bydź sporządzone w  tym samym po
rządku i w  teyże samey formie raportów, która 
imraediate zachowywaną była. Rządcę DyeCezyi 
panującego wyznania katolickiego oboyga obrząd 
ków  Lateńskiego i Greckiego, uczynić zechcą nie 
zw łoćzne rozporządzenie do m ieysć Sobie podle
głych, ażeby nadal wyrażone raporta bez Drzerwy 
do nich przesyłane były; Sami zaś też raporta w 
iedną ogólną wiadomość cd Całey DyeCezyj' zebra
ne, i w Schematach dotąd używanych i do Mini 
Steryum religiynego, przesyłać odtąd będą do Kom- 
mitetu Gorliwość R ądców D yeeezyi oraz Z w ierz
chności religiynych wszystkich wyznań w  W ielkim  
X  ęstwie Lhewskim  znaydu;ących się, iest rekoymią 
pilnego wykonania tey O dezw y Kommitetu R eli
giynego. Dat w W ilnie nu Sessyi dnia 29 Lipca 
1812 Roku."

Nn autentyku podpisali Jan Śniadecki prezy- 
dująćy, Adam  Kossakowski Biskup' Suffr.. Kur lar.., 
\drjan Połow nia Biskup Suffr. W iL, Eustachy Kar., 
Tadeusz Kukiewićz Szarabelar Dworu Pap.

Fakultet międzynarodowy pedologii.
Na zeszłorocznym pierwszym kongresie 

pcdologfcznym  wielu mówców nacisk kładło na 
konieczność utworzenia katedr pedologii przj 
istniejących uniwersytetach. Jidaocześnie na 
kongresie tym skonstatowano, że rozwój pedo
logii posunął się tak daL-ko i że prd jlogla  o 
bejmuje tyle różnorodnych galę/i wiedzy, wkra 
czając w dziedziny pedagogii, h yfien y, m edy
cyny, praw odaw stw a i t. d — że o katedrze, pe
dologii mówić niepodobna. R a r z ^ j  miejsce jest 
tu na szereg katedr, na fakultet, obrj-nijący 
całoks tait wiedzy o dziecku.

Przed rokiem dopiero rzucona publicznie, 
myśl weszła już w życie. W  Belgii, tej ojcz

żnie instytucyi m iędzynarodowych i w kraju, 
gdzie dozwolone jest jednostkom i grupom pry
watnym zakładanie uniw crsyietów i powstam 
w roku bieżącym Fakultet m iędzynarodowy pe
dologii, którego w łaściw ą inieyatorką 1 kiero 
wniczką jest rodaczka nasza, d-r I Joteyko.

Po czternastoletniej pracj kierowniczej 
w „Kąztmierzowskiem" laboratoryura psycliolo- 
gicznem przy uniwersytecie w Brukseli, po 
wspólpracownictwie w instytucie psychologie* 
nym S o !vay ’a, d r Joteyko oddaje się całkow i
cie działalności pedologieznej.

Już przed trzema laty d-r Joteyko zało 
żyła w Brukseli seminaryum pedologiczne, w 
którem pracowali pedagogowie z różnych kia 
jów. I praca ich nie pozostała bezowocna, o 
czem można było przekonać się na kongresie 
zeszłorocznym

T o  seminaryum było jednak tytko zarod
kiem fakultetu, powstającego w roku bieżącym, 

W  fakultecie pedologicznym dziecko ba
dane będzie ped wszystkie rai względami, łączą
cymi się w całość nierozdzielną ze środowi
skiem biologicznem i śpołeczncm, w którem 
dziecko się rozwija. Przedmiotem badań będzie 
dziecko normalne p^zedewszystkiem, następnie 
dziecko nicrozwmięte i anormalne, dziecko 
błąkane i dziecko zbrodnicze.

W  program  fakultetu wchodzą kur s j  i 
konfercncyc, szkoły specyalne, sem inarya i la- 
boratorya, w liczbie czterech: pedologiczne, 
psychologii eksperym entalnej, fizyoiogiczno-a i- 
tropometryczne i chemiczne.

Ciało profesorskie s' ładać się będzie zt 
specyalistów b elg ijczjków  i cudzoziemców

Fakultet pcdotogiczny w ydaw ać będzit 
swym słuchaczom dyplomy o  wartości nie tylko 
moralnej, ale i naukowej. Fakultet wszczął już 
rokowania o przyznanie jego dyplomom prawa 
równoznaozności i wiele uniwersytetów zw ró
ciło się do fakultetu z podobną propozycyą 
Dyplom y będą dwojakie: licencyat i doktorat 
n aik  pedolog.cznycb. Ku*“S będzie trzyletni.

Sztuczne drzewo.
Najnowszym wynalazkiem jest sztuCzre drze

w o technika francuskiego, Ludwika Carrć. W yukla- 
zeh jest rezultatem długoletniej pracy i Szeregu 
eksperymentów; jeżeli zaś w ierzyć można tygodn' 
kow i „The W ordls W ork" nowe sztuczne drzewo 
nie tylko zastępuje zupełnie drzewo naturalne, lećz 
pod wielom a względam i je  p-zew yższa. Materya- 
łem surowym , służącym  do w yrobu jest słoma, 
w ięc m ate-yał bardzo tani i w  1 iktóryćh okolicach 
nie znajdujący niemal całkiem  zużycia.

Sposób fabrykaCyi sztucznego drzew a jest 
następujący: Przy pomocy specyalnego przyrządu 
dzieli się najpierw źdźbła w  kierunku ich JługoSci, 
aby przez to zniszczyć oporność w alcow atej łodygi, 
któ-f j inaczej w ćaleby użyć nie można Postrzępio
ne w ten s-josób źdźbła gotuje się w  pewnej tern 
peraturze z domieszką środków chemicznych, które 
na razie są jeszcze tQjemnicą wynalazcy, a w reszcie 
przygotowaną tak masę poddaje s\ę silnemu ciśnie
niu Ostatecznie z mas tyny wychodzą płyty, nie 
różniące się niemal od zw ykłego drzew a swoim 
zewnętrznym wyglądem . A n y otrzymać grupsze 
i w yt-zym alsze belki, C arre łączy  z Sobą poszczę 
gólne w arstwy przy pomocy innej maszyny. Jak 
dow iodły przedsięwzięte dotychczas doświaoczenia, 
sztuczne drzew o tem zw łaszcza góruje ni d natu- 
ralnem, że nie łupie się w cale  przy wbijaniu gw o
ździ Iud śrub, nie podległ. zupełnie w pływ om  tem
peratury i w ilgoci, ani nie ro .syćh a S>ę, ani nie na
siąka wodą. %

D la p o szczeg ó ln ych  g a łę z i p rzem ysłu  w y n a 
lazek  m oże m ieć b ardzo  doniosłe znaczen ie. C a rre  
fab ryk u je  ju ż  ze sw e g o  sztuczn ego  d rze w a  dosno 
n ałe  o łó w k i, ODećnie zaś rPz P°Czął na w iększą  sk a 
lę fa b ry l.a cy ę  z jp a łe k . Sztu czn e d rze w o  p ali się 
jasn ym  płom ieniem  i daje bardzo dużo Ciepła nie 
w y tw a rza ją c  p ra w ie  Całkiem  dym u i p ozo staw iając 
ty lk o  b ardzo  n iew iele  popiołu, w o b e c  czego, w  ra 
zie m asow ej p rodukcyi, m o gło b y  tez być. u żyw an e 
lako doskon aiy środek o p a ło w y. C a rre  : ądzi, że 
w yn alazek  m oże p rzyn ieść w ielk ie  k o rzyści z w ła 
szcza  jeg o  ojczyźnie; w iadom o b o w itm , że FranCya 
stoi na drugiem  m iejscu w  rzędzie  tych państw , 
ktćre  są skazane na im port zagran iczn y Celem  za
spokojenia zap otrzebow an ia  d rzew ą .

N o w o o t n o r z o n y  D o m  H a n d lo w y

K , o l e n d o &  J a s i ń s k i
Warszawa, Włodzimierska 14

Kupuje: rzepak, koniczyny, tymoteusz, s iemię ln iane,  mak, bu 
raki  i wszelkie  strączkowe. Pros im y opróbkow ane oferty. 3.3,

s u  I I ■ n > |  r Ks. Z dzisław  Lubomirski i S  t a,W arszaw a /-i-i jwl,; ur jj■ n l ^ K l P  K i l i m  L P Q n P  Urządzanie goSpod. leśnych, inspekeye i t a k s a o y e  l e ś 
n e . Komis, sprzedaż lasów  ŃasionL i sadzonki lesm

Zarząd stada „Widzów"
p o d a je  m n ie jsze m  d o  w ia d o m o ś c i, że  d n ia  i i  p a ź d z ie rn  ka r. b. o d b ę d zie  się  w  N o w y m  Tattei*'

s a lu  w  W a r s z a w ie ,  L i t e w s k a  3,

iicytacya bez cen rezerwowych
na roczniaki pełnej i półkrwi angielskiej, nadkompletowe matki i ogiery, W ykazy koni, przeznaczo
nych na sprzedaż w ysyła na każde żądanie Zarząd stada.

ADRES: W id z ó w ,  sft. D r .  Ż .  W . W. 3426

I
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Nasiona
pszen icy  p iu a u k  
Cyi krajow ej z 

iry g in sln jrn h i
BANATKf-;, C 
S A W K f;  AMERY 
KAN KĘ, SZA M  

PAN KI, D O N K 1 i W  Y 'SO K O -L IT E W SK Ą ,

SZAM PA Ń SK IE,

S Z L A N 3 Z T E D Z K IE  i P E T K U S K 1EYTA 
Tomasówkę i Superfosfat

SP R O W A D Z A  
-  —  B I U R O  A G R O N O M I C Z N E

L
1 klii M  M m  I n  U m ie li

w Humaniu Z:hżr!,Ż.ZłL, * >.
Egzam iny wstępne powakacyjne do wszystkich klas (również do wstępnej)! 
rozpoczną s ę dnia 16 sierpnie język polski i łaciński dla życzących. 
Podanie pi-iSeb w  ka^ eel.rri s?krłv codzi-nnie ml godz. ro do z pn. 3370

W A R S Z A W A
T r ę b a c k a  Ns 9 .

B iu r c T ec h n ic zke  .
d l a  P r z e m y s ł u

( g i t s p m ś  2 W Ś )

Bodcwa C e g i e l n i  Pia^kowo-W apiennych^  

i F ab ryk  C em en tu

iai i  l iu n
M E B L E  '„ " ii rzeczy okazyjne

Do wynajęcia 
Pokoje Umeblowanê

z całkom item utrz  ̂ m niem 

M ikcłijowska II m 29.

Okazyjnie
nabyte, artystyczni , współczesne, 
Starożytne, nowe dobrze utrzymane 

i używane

B L
do wszystkich pokoi z rozmaili go 
drzewa i różnego stylu od n a jn iż 
s z e j  c e n y  do n a jw y ż s z e j  po za 

konkurencją.
Poleca największy M agazyn  w  Pol. 
Zat h. Kraju rzadkich starożytnych 
r z e o z y  ok  ty jn y o h .

B R ' C -  Y P R A C

„Starina i Roskosz“
i Szaf irown szyldy)

Obrazy, bronzy, oorCelanę, dywany 
i t y s ią c e  pęknyCh przedmiotów 
dle udekorowania mieszkań.Zawsze kolosalni wybór,
Za wzorow e opakowanie w iele po 
dziękowau. Kupujemy w szystk o  co 
należy dc starożytności i mebli. Aby 
n'e porównywać z drugiemi firmami 
pro iray dla pamięci w yciąć dokfadZ T  Kijew. ICreszczatyk 1 3 6
wejście frontowe to same co i do 
Kinematografu Mianowskiego, wprost 
Luteranskiej ul- T elef. 18-42 3404

W ..W ASTLK 0I8K A U ,  4O
obok cuk. S em afen irgo  1*1 IG  

Z e  w z g lą d u  w ie lk ie g o  n a g r o m a d z e n ia  są do nabyciu najrozmai-

czajne i styiow e po cenach dostępnych 1 my oglądać i za
znajonrć się z cenami naszymi: kupno nie obowiązuje. 3275Zamiejscowym opakowanie I przesyłka bezpłatnie.

Wszystkie
S ta r o ż y tn e  i r z a d k ie i meble 
bronzy, srebro, emalie, porcelana, 
obrazy, broń, sztychy oraz p e r ł y ,  
b r y la n ty , k o s z to w n e  k a m ien ic

Kupuje
po w y ją tk o w o  w yso k ich  Cenach

,.A. i. Zolotnicki”
KreSzezHiyjc 23 wprost poczty, piaty 
nę, złoto i Srebro w edług kursu 
Taksow anie i inform acye bezpłatnie. 
Z w raca ć  się listownie l  osobiście

„A. J. Zołotnicki ‘
Kreszczatyk 43 wprost poczty. T e le f 
386. Firm a egzyst- od 1858 r. 2606

40 k. MASŁO 3Gk.
śmietankowe zupełnie św ieże 4 0  k. 
mało Solon* SB k . Magazyn Wa- 
o is k ln a  W , W asylkow ska 8 25ÓI
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Manusa Prickera
P a d ó ł, G oatinnyj r ia d  M  35  i 36  o b o k  Ł a z a r c w a  i P iś m ie n n e g o .
Na nowo przebudowany i znacznie pow ięaszony poleca S .an ow n ej klien 
teli obejrzeć świeżo otrzymane stylow e i w ytw orne m eble zagraniczne 
i własnej fabrykacyl I przekonać się, że magazyn posiada olbrzytni wybór 
umeblować. Ni składzie znajduje się zuwsze w ielki w ybór m e b li d la  

b iu r , m ie s z k a ń , h o te li  i t .  p .
CZHY NADER DOSTĘPNE. Stosując się do wym agań klienteli, udzielam 
dostępnych rozpłat. Osobiście doglądam akuratnego upakowania, 3202

Specyalitw fmpbiarnia i cham iczna p ra ln ia  ubrań
■ J P  ■Z a j c e w a

P ro rezn a  Nr 2, ftela f. 16-63
P rzy jm u ją  oit d o  p ra n ia  k o sa  u le ,  k o łn ie r z y k i, m a n t ic lir . Ob* 
o ta lu n k i te r m in o w e  w y k o n y w a m  < ą  w  o ią o u  B g o d z in . 152 
F ilia  p r z y  fa b r y o e i  O aijew ak a  Nr 27  w ł .  d

JAROSŁAWSKIE IKOSTROMSKIE
Płótna

G . S O K O L C W A
K r e a z o z a ty k  5 4 .

Otrzymano w  wielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę Stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradłz, 
got. bieliznę męską, tow ary b a
wełniane i w iele in. przedmiotów. 
Ceny zaw sze Stałe I niższe od 
wsityśtkich w  Kijow ie, o Czem p ro
szę się osobiście przekonać. 4365

rodzin!
Fo w^kacyach zostanie otwarta 
w K ijow ie przy uftcy S«?iato- 

slawskiej 9 m. 5

Dziś 4-ty dzień

rabatem na wszystkie tow ary od 2O°/0 tło 5O°/0
W Magazynie Bielizny I Kapeluszy 33,8
/A. 3>iamenta
Frorezna 7 wprost M uzykalnego zsulka.

dla chłopców uczęszczających lub 
przygotow ujących się do zakładu 
naukowego, pod n p jn |n  n O fłlU  
kierunkiem OblOlG p t U d

gogiczno - wychowawszym
oraz stałą opieka doktora. *Jpra 
sza się o zgłaszanie zawczasu.

3*56

Precz z rękami!
j im s ir

bez chlorku, bez Sody

n a m
p ir rz a  

bializne
bez m ydła Po go- 
dzinnem gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę
ppzadzinrnaj 

białością
Żądajcie wszędzie 

Paczka 20 kop.
Południrwo - Rośyjsk. 
T-w a P andlu T o w a 
rami Aptecznym i w 

Kijowie. 5498

Biuro  P o śp ad n io a
A . Bfelbttakiego

W ło d k .tn .« rsBa  4 9 . T a l. 11-78.
Poleca nauczycielki, guwern., bony, 
cudzoziemki, pracujących w tółnych 
branżach I u a łu g ą  d o m o w ą . 2954

“ 'chłopiec
polak, poszukuje posady p n y  biurze. 
Sow ska 5 m. 8. E. Rosianoski, 3374

Po o z u k u ją  p o sa d y  b u c h a lt e 
ra  i znajomość dokładna buchal- 

teryi w  zakresie lotniczym , poważ 
nu refe^eneye. Oferty: Żytum ierz, 
ul. Podolska 18, Buchalterowi 3380

 n  śliczne pokoje
fc- katorowi. w

e, cichem u lo
katorowi, w edle życzenia 

dobre pełne utrzymanie, u piętro 
;BulwArno-Kudr. 21 m. 18. 3375

' O sob a  in te l. poszuk. miej do poCz 
dzieci, pos. św. z 4 ki. d-b.  tekom. 

| O ferty U rle kol. W arsz. Pet. Ffe 159. 
W ł .  Mech. Zofia Gebhardt. 3 2 7 1

©desa
prenum eratę na

„Dziennik Kijowski*1
przyjm uje

K się g a rn i*  i Czytalh la

A. Zwierowicza
Ic L sto r ln ln i ':n |o  S 32

Radtktar adDowiadzlalny Jitaałafaw  Z la liśa k ii
i -if

M .

D rukżroia Polska w K ijow ie, ulica K reszczatyk f*  3P. l  yd  tw ca  A a U n i  Z i a l a A a k i .

18405776


